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Spotkania, 
rozmowy

23 września przewodniczący 
Rady Najwyższej Wytautas Land- 
sbergis przyjął przebywającego 
aa Litwie przewodniczącego Ko
mitetu Wyzwolenia Litwy Kazi- 
mierasa Bobelisa.

Podczas rozmowy omówiono 
sprawy związane z  zakończeniem 
działalności KWL, perspektywy 
gospodarcze i polityczne Litwy.

K. Bobelis wręczył W . Lands- 
bergisowi dwa ostatnie memo
randa KWL, przekazane w sier
pniu 35 państwom Konferencji 
Helsińskiej.

23 września przewodniczący 
Rady Najwyższej W . Landsbergis 
przyjął byłego prezydenta Liba
nu Amina Zmajeła.

23 sierpnia wiceprzewodniczą
cy Rady Najwyższej B. Kuzmi- 
ckas przyjął pełnomocnego mini
stra ambasady Koreańskiej Re
publiki Ludowo-Demokratycznej 
w Związku Sowieckim Pak Riun 
lra oraz towarzyszące mu osoby.

Jak wiadomo, KRLD uznała 
niepodległość Litwy i wyraziła 
chęć nawiązania z  nią stosunków 
dyplomatycznych. Gość koreań
ski miał na celu bliższe zapozna
nie się z naszą republiką.

(ELTA)

K ró tk o

Narada w Tallinnie
23 września w  stolicy Estonii 

rozpoczęło się posiedzenie Rady 
Bałtyckiej. Szefowie rządów Lit
wy, Łotwy i  Estonii omówili za
gadnienia związane z  reformą 
polityczną i  gospodarczą trzech 
państw bałtyckich.

Następnie delegacje z premie
rami trzech państw bałtyckich 
na czele, w  których skład wcho
dzą kierownicy banków, mini* 
sterstw finansów i  gospodarki, 
spotkali się z przedstawicielami 
dużych instytucji finansowych 
świata. W  spotkaniu uczestniczy 
li prezydent Europejskiego Ban 
ku Rozwoju i Rekonstrukcji Jac 
ques Atali, prezydent Banku In 
westycji Krajów Północnych Ja 
nik Lindbek, wiceprezydent M ię 
dzynatodowego Funduszu Walu 
towego Richard D*Erbas oraz wi
ceprezydent Banku Światowego 
W . A  Wapenhans. Referaty wy
głosili szefowie rządów Litwy, 
Estonii i  Łotwy G. Wagnorius, 
E. Sawisaar i  L Guodmanis.

Trzy państwa bałtyckie dożyły 
oświadczenie w  związku z  za-

©  Sułtanat Omanu uznał nie
podległość Litwy, Łotwy i  Esto
nii. Jak poinformowała 23 wrze
śnia gazeta „Al-Watan", oficjal
ny przedstawiciel MSZ Omanu w 
niedzielę złożył w tej sprawie o- 
ficjalne oświadczenie.

© . Prezydent ZSRR M. Gorba
czow mianował Andrieja Graczo- 
wa swym pomocnikiem — kie
rownikiem służby prasowej pre
zydenta ZSRR.

0  Rada Najwyższa Armenii 
proklamowała Republikę Arme
nii niepodległym państwem. De
cyzję tę deputowani przyjęli je 
dnogłośnie. Burzliwą owacją zaa
probowali ją obecni na sali 

- przedstawiciele społeczności or
miańskiej, wysłannicy ormiańs
kiego wychodźstwa, goście z za
granicy.

(BLTA)

miarem wstąpienia do Banku 
Światowego oraz Międzynarodo
wego Funduszu Walutowego, zo
stania członkami Europejskiego 
Banku Rozwoju i  Rekonstrukcji. 
T a i bank skierował już swych 
ekspertów do trzech państw bał
tyckich. Do końca października 
przeanalizują oni przeprowadza
ne tu reformy gospodarcze, po
moc niezbędną dla ich poparcia, 
a wnioski przedłożą kierownict
wu swych banków. Kierownicy 
Międzynarodowego Funduszu 
Walutowego oświadczyli też, że 
są gotowi przysłać ekspertów do 
Litwy, Łotwy i Estonii. W  anali
zie Ich gospodarki wezmą też 
udział przedstawiciele Banku 
Światowego.

Premierzy Litwy, Łotwy i  Es
tonii oświadczyli o  założeniu 
Bałtyckiego Banku Inwestycyjne
go. Bank ten zrzeszać będzie ban
ki inwestycyjne, zakładane w 
każdym z  tych państw, w  czym 
dopomogą kraje północne.

(ELTA)

Dla iprzyśpieszenia reformy rolne)
Rząd wcielając w  życie uch

wałę Rady Najwyższej Republi
ki Litewskiej o  realizacji usta
wy o  reformie rolnej przyjął 
kilka uchwał, ustalających tryb ' 
nabywania zwracanej lub kupo
wanej ziemi, a także tryb pry
watyzacji ‘ przedsiębiorstw rol
niczych, ceny zlęmi i innych 
użytków.

W  toku realizacji ustawy o 
reformie rolnej mają być opra
cowane ekonomicznie uzasadnio
ne projekty zagospodarowania 
ziemi. Rząd zatwierdził metody
kę opracowania tych projektów. 
Wskazane jest w  nich, co się 
składa na użytkowanie własnoś
ci prywatnej i państwowej. Zie
mia, jako wyłączna własność 
państwa, głosi •' dokument, przy
dzielana będzie zgodnie z zasa
dami obrony ’ słusznych praw 
człowieka, tworząc warunki do 
gospodarowania według swo
bodnie wybranej formy. Będzie 
się też uwzględniać przygotowa
nie pretendenta do gospodaro
wania, a także możliwości gos
podarstw racjonalnego wyko
rzystania ziemi, lasów i innych 
bogactw przyrody, gleby, wody,

flory i  fauny, zachowania, spuś
cizny kulturalnej.

Kierując się‘ tą metodyką in
stytut Urządzeń Rolnych sporzą
dzi plany użytków (rezerwatów, 
stałych i czasowych), w  których 
działalność gospodarcza jest og
raniczona.

Rząd zatwierdził, formy doku
mentów prawa własności ziemi 
oraz tryb ich wydawania. Usta
lono też ceny ziemi, lasu i zbior
ników wodnych zgodnie z osza
cowaniem ich wydajności. Za
sadnicza cena ziemi zróżnicowa
na jest według wartości. Np. 
hektar ziemi oszacowany do 17 
pkt kosztować będzie 2400 ru
bli, a najlepszej, ocenionej na 
77 i więcej pkt —  11700 rubli.

(Dokończenie na str. 6)

Hołd ofiarom
WILNO (ELTA). Przed wznie

sionym w tym roku pomnikiem 
straconych w Ponarach 70 tysię
cy Żydów 22 września odbył się 
wiec żałobny ku .czci ofiar za- 
głady. E

O tragedii, jaka spotkała ten 
naród w  latach drugiej wojny 
światowej mówili wiceprzewodni
czący Litewskiego Towarzystwa 
Kultury Żydowskiej Grigorij 
Fajnsztejn, który zainaugurował 
ten wiec, przedstawiciel ruchu 
opóru getta Dmitrij Gelpern, 
przedstawiciele społeczności li 
tewskiej, polskiej, ukraińskiej.

23 września — w  rocznicę za 
głady Żydów na Litwie przewód 
niczący Rady Najwyższej Repub
liki Litewskiej Wytautas Lands
bergis, grupa członków Prezy
dium Rady Najwyższej, deputo

wanych, przedstawicieli rządu 
uczciła ofiary tragedii lat 1941 

. —- .1945. Odwiedzili oni Ponary, 
dożyli wieniec przed pomnikiem 
więźniów wileńskiego getta.

W  Domu Nauczyciela zaś od- 
"był się żałobny wiec społecznoś

ci Wilna. Przybyli nań wiceprze, 
wodniczący Republiki Litewskiej 
Bronislowas Kuzmickas, Kazimie 
ras Motieka, deputowani, mini 
strowie, przedstawiciel tniędzy 
narodowej organizbćłi żydów 
sklej „Sochnut" na Litwie Josif 
Szuster, przedstawiciele społe 
czności.

N A  ZDJĘCIU: Delegacja Fun
dacji Kultury Polskiej na Lttwte 
przed pomnikiem poległych w 
Ponarach.

Fot. B. Kondratowicz
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O TALONACH OGÓLNYCH

Szansa dla ambitnych!
Jeszcze w tym roku akademickim ml odzież z Wileftszczyzny 

mająca ukończone wyższe stadia może ubiegać się o przyjęcie 
na 2-letnie studia podyplomowe w Warszawie na specjalność 
ADMINISTRACJA i ZARZĄDZANIE.

Zainteresowani są oczekiwani 26 września br. o godz. 19.00 w 
ZG ZPL (ul. Didilojl 40).

Odwołanie czasu letniego
Jek poinformował ELTA De

partament Norm i • Jakości, od 

. 29 września 1991 r. godz. 2.00

na terytorium Republiki Litews
kiej odwołuje się czas letni. 
Wskazówki zegarków przesuwa 
się o jedną godzinę wstecz.

1. Z uwagi na prace związane 
z rekonstrukcją drogi na pogra
niczu litewsko - polskim {przej
ście graniczne w Lazdijai) t w  
celu zapewnienia odpowiedniej 
działalności tego przejścia usta
lić, że od 20 września granicę li
tewsko - polską poza kolejką ze
zwala się przekroczyć:

1.1. Osobom, posiadającym pa
szporty dyplomatyczne;

1.2. Osobom, udającym się w 
delegacje służbowe;

1.3. Osobom, posiadającym o- 
ficjalne zawiadomienie o śmierci 
bliskich;

1.4. Osobom, udającym się 
środkami lokomocji Czerwonego 
Krzyża;

1.5. Chorym ze skierowaniami 
■ Ministerstwa Zdrowia, udającym

się na leczenie za granicę lub 
posiadającym zaproszenie* z za
granicy na kurację;

1.6. Oficjalnym delegacjom i 
grupom osób, udającym się na 
kongresy, sympozja, konferencje,

w podróże koncertowe, na zawo
dy sportowe, po okazaniu zapro 
szeń wskazujących daty imprez

1.7. Grupom turystycznym, u 
dającym się w  wielodniowe pod 
róże z całkowitą obsługą (nocie 
giem, wyżywieniem, wycieczka
mi), za okazaniem kopii umów z 
zagranicznymi firmami turystycz
nymi;

1.8. Komunikacji ltaiowej, któ
rej rejsy i harmonogramy ruchu 
w ustalonym trybie uzgodnione 
są z Ministerstwem Komunikacji

2. Zlecić Departamentowi Och 
rony Kraju przedstawienie rzą 
dowi Republiki Litewskiej try 
bu przekraczania przejścia gra 
nicznego w Lazdijai przez oby 
waieli ZSRR, Republiki Estońs
kiej, Republiki Łotewskiej, oby
wateli innych byłych republik 
ZSRR.

Wicepremier Republiki 
litewskiej 

Z. WAISZWILA

Wilno, 18 września 1991 r.

Obecnie wśród społeczności 
krążą pogłoski, że od 1 paździer
nika br. nie będzie już talonów 
ogólnych. Biuro Prasowe Rządu 
upoważnione jest do oświadcze
nia, że nie jest to zgodne z 
rzeczywistością. Do końca 1991 r. 
używanie talonów ogólnych nie 
zostanie ograniczone, a 6  póź
niejszych ewentualnych zmianach 
mieszkańcy poinformowani zosta
ną zawczasu.

Natomiast od wczoraj talony 
można nabyć w banku, kasach 
oszczędności oraz na Poczcie 
Głównej nie po Tubłu, jak było 
ostatnio, lecz po 50 kopiejek. Na 
Poczcie Głównej można również 
talony sprzedać. Wartość nomi
nalna talonów została bez zmian 
— 1 rb.

Inf. wł.
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r a w l  a P r o b u j ę ?
m nie  iry tu je ? 

Cotygodniowy sondaż , fK .W .
MODUMSIĄ N A NASH MOVIE... (ł)

I  chciałam serdecznie pozdrowić redakcję z okazji .Powr°*“ nf °  I 
prawowitej siedziby, do drakami „Spauda . Cieszą tlę ogromnie, 
u U tiH tfSd * utrzymać >lą K)Udnle w tak ricompUkowanej syUią- 
d i jaką mamy dzMaj. Będąc stalą czytelniczką waszego dzienni-1 
ki'wszelka radoić i zmartwienie moich rodaków, zamieszkałych 
na Wileńszczyźnie podzielam, wiele wiadomości na ten temat

prezent otraymaliimy w  naszej Lltwiel I  to t e  wal
ki bez obijania progów o otrzymanie zezwolenia na rejfatrację. 
My tutejsi/ mamy jwzeze Jedno pismo! I  to bez zn iektóał«ń  na 
szei mowy ojczystej. Gazeta ta nawet uczy pacierzy, bo okazuje 
Sie że modlimy się nieprawidłowo. Okazuje się, ze należy tak.
Ojciec naś, chtury Jest na niebie, sventa Imla Tvoja. Nechaj

- *  k<? u' rencji. Jako starsi bracia musicie dać dobrą reklamę te“ u ^ Y °T  
tworowi —  „MeUcora gazeta". Proszę wybaczyć za mój >*=*5* 
udany żart. Gdy zadzwoniłam według podanych w  „gazecie tele
fonów redakcyjnych, aby podziękować za tak wymowne PubJJJ“ - 
cje, nikt się nie przyznał, że jest redaktorem czy współpracowni

kiem gazety. - Janina C Z Y t*

Dziękujemy p. Janinie za egzemplarz „gazety na prostej no- 
vieu służącej dla „pgadlutenU tradidj". Również zadzwoniliśmy 
pod wskazane telefony. Niestety, bez skutku. .

GDZIE M A  BYC HANDEL DEWOCJONALIAMI?

Męczy mnie to od dawna, że na naszych najpiękniejszych pla
cach miasta trwa handel l to w  dość brzydki sposób. Podobnie u- 
ważam, że wizerunki świętych, krzyże, dewotki na kolanach mod
lące się przed nimi nie muszą tak długo stać przed gmachem Par- 
amentu. Rozumiem, że wtedy, gdy trzeba było go bronić, chronić. 
Proponuję zdjąć podobizny świętych ze ścian Parlamentu i uloko
wać je  w kościele, jako pamięć po trudnych oąsąch, a spekulan
tom dewocjonaliami zabronić korzystania z Placu Katedralnego. 
Są db tego kioski: Wilnianin

(nazwisko znane redakcji) 

JAK Z OPŁATĄ ZA  DOSTARCZANIE GAZET?

7 »rrął się okres prenumeraty. Niepokoi mnie to, że w  miejsco
wości wiejskiej za dostarczanie prasy należy dopłacać 26 rb. O- 
czywiście nie wszyscy mieszkańcy mogą sobie pozwolić na to, 
więc chcieliby sami przychodzić do urzędu pocztowego i odbie
rać. Trudność polega na tym, że na poczcie Wiejskiej, gdy listo
nosze wyjdą w rewir zostaje tylko* kierownik poczty. Kto ma te 
gazety wydawać? Kiedy? W  jaki sposób? Nikt nie chce do tegc| 
trudnego procesu na poważnie się włączyć, a czas leci. W  ten 
sposób można stracić wielu prenumeratorów.

Czytelniczka z Bujwidz 
Nadal sporo rozmów telefonicznych dotyczyło spraw żyda Po

laków na Litwie. Ludzie wynajdują wciąż nowe strony i argu
menty świadczące, ich zdaniem, o  chęci wynarodowienia Polaków. 
P. Stanisław Malinowski jest oburzony, że istnieje wśród pewnej 
części działaczy rządowych utożsamianie Polaków z komunistami. 
„Tyle Polacy ucierpieli od komuny, tylu nas wywieziono do lag
rów sowieckich"... Pani Helena KiMnlewicz z Wilna nawiązuje 
do pikletów Polaków pod gmachem Parlamentu, kiedy ze strony 
grup opozycji padała zniewaga w  naszym kierunku. „A  przecież 
jesteśmy urodzeni na tej samej ziemi i ręka w  rękę musimy 
wzbogacać naszą Litwę". W iele też telefonów było odnośnie sta
nowiska szanownego p. Medarda Czobota co do rozwiązania Rad 
i samorządów rejonów podwileńsklch. No cóż, każdy człowiek ma 
prawo do swego zdania 1 własnego punktu widzenia.

Pani Ewa liczy prosi też, abyśmy zapowiedź Imprez na sobotę 
czy niedzielę dawali w numerze przynajmniej piątkowym, bo na
dal gazeta nasza w soboty nie dociera do Czytelników, a dopiero 
w  poniedziałek. Jeśli nasi Czytelnicy spotkali się z podobnym 
problemem, prosimy zwracać się na pocztę, gdyż ze strony redak
cji jest wszystko w porządku — cały-nakład mamy wydrukowany 
do godziny 24 poprzedniego dnia.

Dziękuję za rozmowy. Do usłyszenia w przyszły poniedziałek od 
godz. 9.30 do 11 (teL 61-38-34).

Krystyna ADAMOWICZ

Wstępna rozmowa do 
Dni Łodzi w Wilnie"

yy

Prawdopodobnie w pierw
szych dniach listopada wilnia
nie będą mieli wielką frajdę 
rozrywkowo - rekreacyjno - 
komercyjną. Łodzianie wspól
nie z nami chcą zrobić impre
zę coś w  rodzaju zorganizo
wanej przed laty przez naszą 
redakcję i warszawski „Ex- 
press Wieczorny", kiedy to . 
do Wilna przyjechało mnóst
wo gości, w  tym artystów z 
Polski, sportowców, rzemieśl
ników, kiedy nasze zespoły 
folklorystyczne miały , popis 
na scenie ustawionej na Pla
cu Katedralnym, a nad tym 
wszystkim wysoko: w  niebie 
fruwał słynny balon powie- " 
trzny „Tadeusz Kościuszko". 
Tym razem, co prawda, balo
nu nie będzie, ale innych at
rakcji nie zabraknie.

W  - -piątek po południu w 
Wileńskiej Radzie Miejskiej 
u wiceprzewodniczącego Ra
dy p. Czupajły odbyła się roz
mowa wstępna co ‘do przepro
wadzenia Dni Łodzi w  Wilnie. 
Goście z Polski ^  wiceprze
wodniczący Rady-Miejskiej w 
Łodzi Michał Tosiek, radny

ROZPORZĄDZENIE Nr 647 RZĄDU REPUBLIKI 
LITEWSKIEJ Z 18 WRZEŚNIA 1991 R.

Ze względu na to, że gmach 
kościoła ewangelicko - luterańs- 
kiego w Wilnie przy ul. Wokie- 
cziu 18 ma być zwrócony wileń
skiemu kościołowi ewangelicko - 

.laterańskiemu:
1. Zobowiązać Departament O- 

chrony Zabytków przy rządzie 
Republiki Litewskiej wysiedlić do 
1 stycznia 1992 r. z tego kościoła 
pracownie przedsiębiorstw restau. 

■ racyjnych i czasowo ulokować je
w pomieszczeniach innych przed, 
siębiorstw, zaliczonych. do sfery 
wpływu departamentu.

2. Wileński Zarząd Miejski ma 
wynająć republikańskiemu przed

siębiorstwu renowacji dzieł sztu
ki „Meistras" trzeci podwórzowy 
blok budynku przy ul. Sawicz 11 
w  Wilnie.

3. Zlecić Departamentowi Och
rony .Zabytków przy rządzie Re
publiki Litewskiej uwzględnienie 
w programie prac w 1992 r. fi
nansowania prac, renowacyjnych 
kościoła ewangelicko'- luterań- 
skiego przy ul. Wokleczlu 18 oraz 
trzeciego bloku podwórzowego 
budynku przy ul. Sawicz 11.

Wicepremier 
Republiki Litewskie] 
W .. PAKALNISZKIS

SEMINARIUM ODBĘDZIE SIĘ 1 PAŹDZIERNIKA
Termin zapowiedzianego na ła- Odbędzie się ono 1 pażdzier- 

mach „K. W ." na dzień 27 nika (wtorek) o godz. 16 w Za- 
wirześnia seminarium katechetów rządzie rejonu wileńskiego (ul. 
rejonu wileńskiego został zmie- Rinktines 50, pokój 518).
‘"tony- J. KONCEWICZ

Ryszard F. Wojciechowski,
. prezes Oddziału Łódzkiego 
Towarzystwa Przyjaciół W il
na i Grodna Józef Żakowicz 
oraz prezes Polskiego Stowa
rzyszenia Kulturalno - Oświa
towego im. Syrokomli Jan 
Andrzejewski wystąpili przed 
władzami naszego miasta z 
powyższą propozycją, prosząc 
■o aprobatę i  patronat nad 
imprezą. I jedno i drugie o- 
czywiście uzyskano.

Jeśli wrócimy do prehistorii 
kontaktów Wilno —  Łódź, to 
warto przypomnieć, jak. to 
przed rokiem pierwsza dele-1 
gacja tego miasta przybyła 
do Wilna. W tedy to między 
obu miastami zostało podpisa
ne porozumienie o  współpra
cy, w  myśl którego odbyła 
się piękna impreza Dni W il
na w  Łodzi (relacjonowaliśmy 
ją dość szeroko).

Jak widzimy, umowa żyje, 
podobnie jak chęć świata ko
mercyjnego miasta nad Łód
ką niesienia pomocy .wilnia
nom Polakom w  procesie 
przestawienia się. gospodarki 
republiki na stosunki rynko

we. Podczas Dni zapowiedzia
ne jest zorganizowanie wy
stawy rzemiosła łódzkiego, 
wyrobów włókienniczych, 
konfekcji włącznie z pokazem 
kolekcji- słynnej „Telimeny".

Uchylimy rąbka tajemnicy, 
że w  programie rozrywko
wym zapowiedzieli już swój 
udział wodewil „Wesoły au
tobus" a także... Hanka Ordo
nówna! (chodzi o  wykonanie 
jej programu w  interpretacji 
Hanny Banaszak), Hanka Bie
licka, nasza rodaczka Jadwi
ga Pietraszkiewicz (z repertu
arem moniuszkowskim), Krzy
sztof Cwynar, zespół z  Wiś
niowej Góry. Do dyspozycji 
Dni będą oddane Centralny 
Pawilon Wystawowy, teatr na 
Pohulance (słynna „Reduta"), 
inne sale miasta.

Miłośnicy rozrywki będą 
, mogli wybrać występ według 
gustu, a rodzimi biznesmeni 
%  . (organizatorzy mają na
dzieję) być może zechcą za
wrzeć umowy gospodarcze, 
które zapełnią nasz rynek.

Organizatorzy Dni zadekla
rowali dla grupy wilnian nie
odpłatne kształcenie biznes
menów w  Łodzi.

A  więc, czekamy, aż szczy
tne zamiary realnością się- 
staną.

Krystyna ADAMOWICZ

P R A S A  P O L S K A  O  LIT W IE
W ARSZAWA, 20 września 

(Kor. ELTA Algimańtas Degutls). 
Po dziennej przerwie w  central
nej prasie póiskiej znów jest 
sporo materiału o  Litwie- • Naj
więcej miejsca stosunkom litew
sko-polskim udziela gazeta rzą
dowa „Rzeczpospolita". Publiku
je  ona duży reportaż swego ko
respondenta z Soleczhlk pt. „Go
rzkie żale znad Wilii*' óraz arty
kuł prawnika Stanisława' Kruko- . 
wsklego „Obok Orła—  Pogoń", 
którego fragmenty warto zacyto
wać. Autor dokonując przeglądu 
stosunków' litewsko-polskich od 

' zarania 'dó naszych czasów m.in. 
pisze „Współczesna Litwa nie 

■ może się wywodzić z Wielkiego 
Księstwa Litewskiego, w  które- 

' go kancelariach i sądach uży
wany był do roku 1696 dialekt 
zbliżony do języka białoruskiego, 
a następnie język polski. Nie 
wolno zapominać, że współczes
na Litwa —  to zaledwie mała 
cząstka Wielkiego Księstwa Li
tewskiego, które weszło w  skład 
pierwszej Rzeczypospolitej i któ
ra powsjtato^ńie w  drodze prze
mocy 1 nie była polonizowana 
na siłę". ■

S. Krukowski opowiadając o 
tym, jak Wileńszczyzna przy
padła Polakom podkreśla, że 
„wyzwolenie Wilna od Sowie
tów w 1919 r. zmusiło ich do 
opuszczenia Kowna, do którego 
mogły powrócić władze litew-, 
skie. A  Piłsudski pragnął zacho
wać ziemie Wielkiego Księstwa 
Litewskiego w granicach jedne
go państwa przez stworzenie li
tewskiego trójkąta: Litwa etnicz
na ze stolicą w Kownie/ Polska 
etniczno ze stolicą W WilW e- 1

trzeci kanton ze stolicą w  Miń
sku. Taka Litwa miała wejść do 
konfederacji polskiej". Dalej się 
pisze, że „w  dywizji Żeligow
skiego byli jedynie mieszkańcy 
Wileńszczyzny". I  następnie: 
„Powstaje pytanie, czy Litwa 

• potrafiłaby zachować swą nie
podległość, gdyby jej granic nie 
oddzielały od ZSRR ziemie pol
skie".

Historyk proponuje zachowa
nie powściągliwości „skoro już 
przyznaliśmy, że pozbawiony jest 
mocy prawnej pakt Mołotow — 
Ribbentrop, bez którego Sowieci 
nie otrzymaliby Wilna I bez któ
rego w  październiku 1939 r. nie 
przypadłoby ono Litwie". Pod
kreśla się, że w  roku 1944 W il
no wyzwolone zostało od Niem
ców wspólnie z  Armią Krajową.

„Dziś nikt nie odbiera Wilna 
Litwie już tylko dlatego, że W i- 
lenszczyzna nie graniczy z Pol
ską. Dziś przypominając prawdę 
należy powiedzieć, że są to fak
ty bezpowrotne. Można jednak 
je złagodzić. Należy odrodzić 
Uniwersytet polski, oświatę. W  
Wilnie powinien być chociaż je
den polski biskup. Polacy muszą 
mleć własną autonomię, naukę, 
język ojczysty, prawo modlić
się po polsku. Czyżby władze 
litewskie zechcą sugerować, że 
nabożeństwa w  Archikatedrze 
Wileńskiej w  języku polskim —  
to droga do komunizmu lub że 
uniwersytet w Wilnie zamiast 
solidaryzować ludzi będzie Ich 

, sowietyzował".
‘ i Na zakończenie autor pisze o 
ciężkim losie Polaków Litwy, po
wtarza wszelkie znane oskarże- 

-nia, -  *—  —
„Gazeta Wyborcza" wydruko

wała sprawozdanie z konferen
cji prasowej Komitetu Obrony 
Polaków Wileńszczyzny. Nazy
wa się „OKOP** (gra słów: są 
to pierwsze litery nazwy tego 
komitetu —  nw. redakcji) 
wykopany na Wileńszczyźnie". 
Gazeta pisze: „Na konferencji
usprawiedliwiona została cała 
działalność Polaków Litwy po
przednia i obecna. Mówiono o- 
tym, że uznanie paktu Mołotow 
—  Ribbentrop za bezprawny ot
wiera problem wschodnich gra
nic Polski. Chociaż granice nie 
powinny ulegać zmianom, w 
nowej umowie z  Litwą kwestia 
Wileńszczyzny ma być wpisana 
osobnym punktem” . Sugerowano, 
że w  autonomicznym Kraju W i
leńskim ma być osobne obywa
telstwo, następnie Litwy i wresz
cie Polski. Obywatelstwa drugiej 
Rzeczypospolitej mieszkańców 
Wileńszczyzny nikt nie pozba
wił —  twierdził Wojciech 
Ziembiński i prawnik Stanisław 
Krukowski. „Na pytanie, czy 
Niemcy z Opola mają mieć ta
kież prawa, jakich OKOP doma
ga się dla Polaków Litwy, jeden 
z  członków komitetu zawołał: 
żadnych Niemców w  wojewódz
twie opolskim nie ma".

Na argument, że samorządy na 
Wileńszczyźnie zostały rozwiąza
ne, ponieważ zarządzane -hyły 
przez komunistów, współpracu
jących z  Moskwą, OKOP twier
dził, że cały Sajudis składa się 
z  byłych komunistów, a Moskwa 
broniła Polaków przed nacjonali
stami litewskimi.

Gazeta, krytykując komitet in
formuje, że już powstała myśl 
(Stworzenia- komitetu obrony Po
laków na Ukrainie.

UCHWAŁA Nr 386 RZĄDU REPUBLIKI 
LITEWSKIEJ Z 17 WRZEŚNIA 1991 R.

O częściowej zmianie uchwały nr 298 Rządu Republiki Litewskiej 
Z 28 września 1990 r. oraz przynależności gazet 

rejonu solecznlckiego 1 wileńskiego oraz oddziału 
drakami alytusklej

Rząd Republiki Litewskiej po
stanawia:

1. Częściowo zmieniając uch
wałę nr 298 rządu Republiki Li
tewskiej z  28 września 1990 r. 
„O  przyłączeniu przedsiębiorstw, 
instytucji i organizacji do gos
podarki terenowej samorządów" 
(Dziennik Ustaw, 1990, nr 29-704), 
rozdział dziewiąty punktu pierw
szego ma brzmieć: ~

„Departamentowi Prasy przy 
rządzie Republiki Litewskiej —  
redakcje gazet miejskich l rejo
nowych zjednoczenia gazet i cza
sopism „Periodika" (z wyjątkiem 
redakcji gazet rejonów wileńskie
go i solecznlckiego): drukarnie
„Raide", „Ryt as", „Tltnagas", 
„Warsa", „Zemaitis", „Olimpija", 
drukarnie alytuską, uteńską, ma- 
riarńpolską, kaisziadorską, krety.

ndzką i ich oddziały (z wyjątkiem 
oddziału solecznlckiego drukarni, 

'rejonu alytuskiego)".
2. Założycielskie prawa gazety 

rejonu wileńskiego „Przyjaźń" 
(świadectwo założenia nr 580f, ga
zety rejonu solecznlckiego „Przy
kazania Lenina" (świadectwo za
łożenia nr 293) 1 drukarni solecz- 
nickiej czasowo przekazać De
partamentowi Prasy przy rządzie 
Republiki Litewskiej.

3. Zlecić Ministerstwu Finansów 
rozstrzygnięcie spraw finansowa
nia gazet rejonów wileńskiego i 
solecznlckiego według projektu 
kosztorysu przedstawionego przez 
Departament Prasy.

Wicepremier 
Republiki Litewskiej 
W. PAKALNISZKIS
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pominą jącym jakiś fokus-pokus. . Nie na 
tym jednak rzecz polega. Istotne są zmia
ny dogłębne, stałe wyniki. A  ich potwier
dzeniem jest statystyka, prowadzona prze^ 
medyków Domu Zdrowia przy Alytuskim 
Kombinacie Budowy Domów, gdzie ona 
praktykuje. Oto zaledwie kilka przykła. 

v  Wtorkowy numer poinformował, że z historii choroby Chłopca z Alytusu, 
gazeta rozpoczyna trzeci rok swojej pracy umierającego w  wyniku ropnia, przywie- 
otwardem własnej drukami. A, więc należa ^ono do niej ^po wypróbowaniu wszelkich 

Przyjęcie Litwy i  dwu pozostałych repub- jej się podwójne gratulacje. Ponadto nu- . śro^ków- Na czwarty dzień
lik nadbałtyckich do Organizacji Narodów mer ten obfituje w ciekawe materiały. Np. b^adzie jn ie  chory stanął już na nogi. 
Zjednoczonych Jako pełnoprawnych człon- V. Gaivenis w  artykule „Koniec parady v f : u, s z ^e^P^cy na raka kiwi,
ków. Jest to bez wątpienia najważniejsze samobójców" pisze, że w  gmachu KC w dziś jest zu*)^ n . cz r̂m, świadczą
wydarzenie ubiegłego tygodnia, a znaczę- Wilnie już 19 sierpnia odbyła się narada Powtórne analizy krwi. Pielęgniarka z Dru- 
nle jego trudno przecenić, wagą bowiem partyjna, na której wszystkim sekretarzom “ dennik skazana na bardzo powainą ope- 
slęga minionego półwiecza. 4® sesja Zgro- kazano włączyć się do struktur tzw. tere- r®cte kręgosłu j^  po kilku kursach kura-. 
taHronia ogólnego ONZ dla narodów bał- nowych komitetów stanu wyjątkowego i CJ1 korzysta z pełni życia... 
tyckich, które w ciągu ubiegłego 50-leda wziąć władzę w  swoje ręce. „Być może Oczywiście, taka-wyjątkowość nie mogła, 
byty zakładnikami przestępczej zmowy Rlb- dlatego pierwsi sekretarze KPL rejonów u- pozostać nie dostrzeżona. Niedawno 
bentrop—Mołotow, wejdzie na trwałe do kmerskiego, mażejkiajskiega, kłajpedzkie teresował się Leną „Swen as" —  wspólne 
historii. go, solecznickiego i niektórych innych wra: przedsiębiorstwo zrzeszające specjalistów

Zaiste, w niezwykłych czasach żyjemy, z dowódcami jednostek wojskowych już w USA, Australii i Związku Radzieckiego. L. 
a określenie „Jesteśmy twórcami historii" drugim dniu puczu pośpieszyli do samo- Loleszwili zawarła z nłml kontrakt...
—  to nie czcze słowa i  nie truizm. rządów, rzucili na stół dokumenty, o  trzy-

Z tematów, dotyczących naszego wewnę- manę z  GKCzP i KC KPL i zażądali kieroy 
trznego żyda dominuje w  gazetach z ubie- wania się nimi". Deputowany do RN RL, 
gtego tygodnia problem prywatyzacji, trud- były pierwszy sekretarz solecznickiego re-

I samor^dów rejonów wileńskiego 1  K lecz. reiOM<:h 1

V  „Obywatelami jakiego państwa będą 
mieszkańcy WileńsZCzyzny? —  pyta w tej-.

1 samorządów rejonów 
aickiego. •

W  poniedziałkowym numerze gazety po
południowej

Zdolności Loleszwili są zaiste zadziwia
jące, Jak gdyby- materializuje przepełnia.

___________H  jące ją współczucie i litość. Mówiąc zwy-
Jankielewicz —  pożałuje i choremu przestaje

boleć 
krwi, i
nie. Otóż i wschodni filozofowie twierdzą, 
dobroć, jak i myśl, jest materialna. Wielu 
z nas zresztą wie o tym z własnego doś
wiadczenia, powiada: wszystko w  sposób 
cudowny zmienia się wokół dobrego czło
wieka. Jeden czuje się obok niego zrozu- 

A " 2 ^ T N ^ 'p c h « ?  o £ y i « e . :  w ygo lon y*, i o d p r^ .
s tw T n T  site“ ). I dalej: „Odpowiedź jest * * * ,  * » *  °^czuw»  większą swobodę
jasna: Polski. Zwłaszcza że minister spraw ^ a i am am yfll staje się mądrzejszy a 
zagranicznych Polski K. Skubiszewski oś- ieszcze zdrow5z>'- A  dlaczego by nle“ . 
wiadczył, iż nie akceptuje podwójnego Tyle na temat unikalnych możliwości 
obywatelstwa. Nie chciałbym twierdzić, iż ekstrasensów poprzednio słyszeliśmy kon- 
w  ten sposób sąsiedni kraj forsuje rozsze- trowersyjnych opinii, że ten wypadek wy- 
rzenie sfery swego wpływu na Litwę. A le daje się autentyczny, tym bardziej, że jest' 
kiedy nawet w  MSZ Litwy konferencja w  zasięgu ręki mieszkańców Litwy, 
prasowa 'w  większej swej części prowa-

Q t ®  taślas
„Wrzód" kwestii polskiej" — taki jest

„Wczoraj w  audycji telewizyjnej „Kronika 
-państwowa" w y łuszczono sedno tego nie
zbyt przyjemnego, ale niezbędnego kroku. 
Zatelefonowałam do deputowanego Cz. O-

T IE S A
dziennikarka Giedre Milkewicziute pisze:

„Jedna z pierwszych uchwał czwartej se- łWJVJ..T„  „  _ _____ J _
sji Rady Najwyższej „O  wprowadzeniu dzoiwTjest" pó pobku, a .'rządzi" dzienni-
bezpośredniego zarządzania w  rejonach wi- kary Ra(jja Białostockiego, mimowolnie się 
leńskim i solecznickim oraz osiedlu Sniecz- obejrzysz ^  rzeczywiście za oknem jest 
kus rejonu ignalińskiego" stała się jabłkiem a nle Wilno".
niezgody w stosunkach między Polakami i '   . . . .
Litwinami. Przez kilka dni W ed  parlamen. v  .;R ‘
tein rozbrzmiewały polskie pieśni, wysń- 1 i

j S ^ u tI ^ t o S i ’ Ck tS ^ t£ S u jw  P °«ieb°wal,‘  <* Banku ZSWL * 10 tytuł całostronicowej ‘publikacji, przygito-
uważaj, za wyznaczenie gubernatora. Pod. Tymczasem na S S S !  wanęj praez CZMiovasa Grenceyicziusa. Na
czas glosowania w parlamencie cala ósem- .■Kamaz" przywiózł z Modtwy zalewie wstępie autor pisze: „Jeszcze w czasach
ka członków polskiej frakcji nie zaakcepto- 100 «eg o  »tarcza na Płodzenia wielu twierdziło, że stosunki
wała te i uchwały" go miesiąca. Łotwa zaś, która otrzymała z Rosją, innymi wschodnimi sąsiadami wy-

Autorka w  końcu swej notatki nawiązu- ca»Y wa8on fuW , nie zechciała podzielić jaśnimy szybciej, niż z poszczególnymi re
je  do omawiania tej kwestii przy okrąg- * ę  »  SWi* 8lostr{* UtWi*- jonami Litwy Wschodniej, z naszą histo-
jym stole w audycji Telewizji Litewskiej: v  Jedyna litewska szkoła średnia w Śnie- ryczną współtowarzyszką Polską. Czy mieli

czkusie ma trudności nie lada. Chodzi o to, rację?",
że połowę uczniów czterech klas pierw
szych stanowią „mówiące po rosyjsku" 
dzieci, nie znające niemal wcale litew-

kińczyca, znanego aktywnego działacza Sa- skiego. „Klasy litewskie jak na razie są    } ĘĘ  |_____ ___
judisu i prawdziwego patrioty Litwy. Nie najefektywniejszym sposobem przyłączenia skiej j członek frakcji polskiej Zbigniew 
zgodził się on z twierdzeniem uczestniczą- się do kultury litewskiej" —  stwier- Balcewicz, przewodniczący Społecznej Ra-
cego w audycji prawnika, że rozwiązanie dzeniem kończy swą notatkę R. Skatikaite dy ^  u twy \Vschodniej Rimantas Klimas, 
samorządów w. trzech rejonach, zamieszka- (19.DC). deputowany do RN Litwy Rimvydas Vala-
łych w zasadzie przez osoby narodowości v  „Niczym meteor obiegła Litwę wiado- ^  stanowisko deputowanego Z. Balce-
nierdzennej, jest sprawą wewnętrzną repu- mość o mężczyżnie, który zasmakował w  w  tej  kwestii jest naszemu Czytelni-
bliki. Utrzymuje on, że uchwała opracowa- ludzkim mięsie. Fakt rzeczywiście nie z kowi doskonale znane, gdyż niejednokro-
na została nie dość starannie. Pochopne de- rzędu codziennych. Zobaczyć na własne wyniszczał je  na łamach naszej ga-
cyzje w  sprawach narodowościowych mogą oczy tego człowieka zechciało tak wielu j nje tylko. Wypowiedź R. Klimasa,
być zgubne. dziennikarzy, że śledczy Prokuratury Pa- uwieńczoną rodowodem Polaków Wileńsz-

Takie spory o głębokim historycznym kruojskiej Raimundas Petrauskas za zgodą ctyzny, można skwitować krótko: ,^kąd
podłożu rzeczywiście nie sprzyjają państ- oskarżonego Ignacasa Montvidasa i adwo- my  to znamy?". Na uwagę zasługuje na- 
wu, stawiającemu pierwsze kroki na dro- kata Rimy Volikiene w  komisariacie po- tnmiast to, co pisze deputowany R. Vala- 
dze demokracji. Sądzę, że rozstrzygnięciem licji pakruojskiej przeprowadzili konferen- tiMimo wszystko uważam, że depu-
sporu powinien się zająć sąd konstytucyj- cję prasową" —  pisze Jaunius Poduś w  towanym rejonów solecznickiego i wileń- 

swym reportażu pt. „Konferencja prasowa gjtjggo należało dać ostatnią szansę, wy-
z ludożercą". Ten szczupły, niski 5 1-letni swą lojalność, aczkolwiek więk-
ojciec czworga dzieci chętnie pozował fo- szoŁt tych deputowanych być może mało 
tografom, szczegółowo opowiadał o tym, 8ię różniła ^  swego kierownictwa, które 
jak to zamordował przed laty własną żonę, nieustannie deklarowało ideę „czerwonych 
a po wyjściu z więzienia podobnej zbrod- Solecznik", przestrzeganie Konstytucji 
ni dokonał na sąsiadce, „co lepsze kawał- 2SRR i nieuznawanie ustaw Republiki Li
ki mięsa" przeznaczając na pożarcie. Nie- tewskiej. (...) Jestem przekonany, że deko-

HH  i___| I  __ ______ wiarygodne, ale prawdziwe m«-my Da mnnizacji, może i bez większego entuzja-
kiem Północnym (czyli wojskowym — Ted.) Litwie własnego ludożercę. A  tymczasem żmii, dokonaliby sami wybrani przez Pola- 
w Wilnie są jeszcze bardzo żywe i  bodajże ndejscowi mieszkańcy drżą z niepokoju, t^ów deputowani. Bo i co by mieli począć? 
nie tak szybko się zatrą" —  pisze O. Bal- 00 będzie, jeśli ekspertyza psychiatryczna ^  władze Litwy miałyby w  zanadrzu za- 
oaunięne (19 września). Wojskowych naj- wykaże, że się nie da pociągnąć go do paso wy wariant — bezpośrednie zarządza-

Na temat aktualnej „kwestii polskiej" (w 
Świetle faktu rozwiązania Rad Soleczni- 
ckiej i Wileńskiej) wypowiadają się ko
lejno deputowany do RN Republiki Utew.

ny. A le jak na razie jeszcze go nie mamy".

[ , I E T l i V 0S  A I D A S
v  „Wspomnienia związane z Miastecz-

bardziej nurtuje sprawa ich dalszego losu. 
A  więc w tym celu „funkcjonariusze róż
nych instytucji państwowych grupowo od
wiedzają wojskowych, ' spotykają się z 
członkami ich rodzin 1 cierpliwie odpowia
dają na pytania;.Czy możną,wykupić miesz
kanie? O ile pozostaniemy na Litwie, kio 
i jaką emeryturę będzie płacił? Czy przy
jęcie obywatelstwa jest obowiązkowe? Czy 
należą nam się czeki inwestycyjne? A  dla
czego mieszkanie należy wykupić u LltwyJ

odpowiedzialności? 

v  Z dziennika

3X 0  A H T B b l
zapożyczyliśmy fragmenty artykułu L.

skoro zbudowane zostało ze środków Mini- Rutkauskiene „Pole nieskończonej dobroci"
sterstwa Obrony ZSRR? i in.". 

v  W  tym samym numerze A . Adomaitie- 
porusza sprawę zaopatrzenia Litwy

o fenomenie Leny Loliszwili, bioterapeutki, 
praktykującej obecnie w Alytusie.

„Po wyjaśnieniu przyczyn niew.yczerpa-
ropę  ̂naftową.* Dla Litwy rocznie wystarcza nej energii Loliszwili nietrudno jest też 
6—7 min ton ropy. Tymczasem Rafineria wytłumaczyć szerokie zastosowanie przez 
Mażeikiajska jest w stanie przepuścić przez nią kontaktu. Dosłownie: kładąc swą rękę 
swe ropociągi 12 min ton czarnego złota, na chorym miejscu „rozładowuje" ona na 
Jak na razie jedynym jego dostawcą jest pacjencie nadmiar wpływającej do niej e. 
Federacja Rosyjska. Przyszłość mglista, a nergli. Wyniki dają znać o sobie już po 
tymczasem groźba kryzysu energetycznego pierwszych seansach, Wrzody, rany, egze- 
narasta Zaproszony przez autorkę do roz- ma, choroby krwi, rozstroje nerwowe, 
mowy wiceminister energetyki Utwy Ro- schorzenia wątroby, nerek, serca — temu 
bertas Tamosziunas rozważa możliwości wszystkiemu Loliszwili radzi sobie w pełni, 
wydobycia' ropy litewskiej z  udziałem ka- W  tym aspekcie warto wspomnieć o do- 
pltału zagranicznego. stępnym Jej efekcie uśmierzania bólu, przy-

nie administracyjne. A  myśmy ich z miej. 
sca wcisnęli w kąt. W  tym przypadku tru
dno przewidzieć działania oponenta. (...) 
Czy było to potrzebne Litwie tuż po jej 
uznaniu? A  skoro już postanowiliśmy wy
znaczyć pełnomocników w tych rejonach, 
dlaczego wyznaczamy Litwinów? Dałoby się 
przecież znaleźć Polaków, których ludność 
darzyłaby większym zaufaniem.

Z bólem muszę stwierdzić — pisze R. 
Valatka, że nasz pogląd na Polaków lite
wskich w ciągu trzech ostatnich lat był 
raczej niepoważny. Al bośmy „wyjaśniali" 
im, że są „nieprawdziwymi" Polakami, al- 
bośray uchwalali ustawę o języku, zobo
wiązującą do nauczenia się języka litew
skiego w ciągu kilku lat, a z czasem 
zmienialiśmy ją. Nomenklaturze tych 
dwóch rejonów swymi nieprzemyślanymi 
działaniami dawaliśmy doskonałe pole do 
popisu. Czy się wreszcie nauczymy prze
widywać skutki swych kroków politycz
nych? (...) Nie zapominajmy, że każda ak
cja wzbudza reakcję. Daj Boże, aby się 
wszystko skończyło dobrze. Daj Boże".

v  W  artykule „Na porządku dziennym 
— Litwa Wschodnia" Saulius Spurga 
szczegółowo się wgłębia w sprawy rejonów 
wileńskiego i solecznickiego, analizuje sy
tuację, powołuje się na różne wypowiedzij 
wypomina błędy rządu i parlamentu — z 
jednej strony, Polaków — z drugiej. W  
końcowym akapicie' pisze: „Polacy Litwy 
częstokroć apelują do opinii publicznej 
świata, mówią o broniących praw człowie
ka dokumentach. Zapominają jednak, że i 
zgodnie z prawem międzynarodowym 
mniejszość narodowa państwa szanowana 
jest pod warunkiem lojalności wobec tego 
państwa. Żadne dokumenty prawa między
narodowego nie zmuszają do popierania 
takiej mniejszości, która dąży do rozczłon
kowania państwa — takie żądanie jest ab
surdem".

v  A  na zakończenie — coś niecoś z  ły 
da  wyższych sfer. Gazeta

LIETUVOSj *rytas
w stylu „prasy kapitału" zrelacjonowała 

„Przyjęcie na ul. Pisiemskiego", które od
było się w  Przedstawicielstwie Litwy w 
Moskwie z Okazji przyjęcia Litwy do Or
ganizacji Narodów Zjednoczonych.

„Przedstawicielstwo Litwy w  Moskwie. 
Mokrym asfaltem pod gmach kolejno pod
jeżdżają goście. Serce Litwina nawet w  tak 
ponury jesienny dzień cieszy parada róż
nokolorowych chorągiewek. Wydaje sięi 
że cały świat się zjechał na spokojną uli
cę Pisiemskiego.

Litewska policja oddaje honory przyby
wającemu państwu. Goście witają się *ze 
stałym przedstawicielem Litwy Egidijusem 
Biczkauskasem i jego żoną Juratę. Jest to 
pierwsze przyjęcie dyplomatyczne w  przed
stawicielstwie Litwy jako już powszechnie 
uznanego państwa. Wśród gości są dyplo
maci sześćdziesięciu krajów, w tym około 
dwudziestu ambasadorów bądź zastępują
cych ich osób, reprezentujących Niemcy ,i 
Japonię, Islandię, Polskę, Danię...

Zanim trwają rozmowy, na sali gaśnie 
światło i oto wnoszą płonące błękitnym 
płomieniem zapalonego spirytusu kiełba
ski myśliwskie... a już wkrótce ich miej
sce.zajmują słodkie dania...

Pracownicy przedstawicielstwa krążą 
wśród gości. Litwę reprezentują też przy
byli z Wilna H. Kobeckaite, M. Laurinkus, 
A . Zebriunas, jest tu sporo gwiazd polity
ki, sztuki i dziennikarstwa. W  przedstawi
cielstwie Utwy goszczą A. Jakowiew, W . 
Bakatin, S. Stankiewicz, J. Sołoinin —  obe
cny minister kultury RFSRR, E. Riazanow,
S. Goworuchin, dziennikarze T. Mitkowa; 
W. Mołczanow.

W  rozmowie towarzyszy nienatrętna me
lodia jazzowa w wykonaniu G. Abariusa 
i A . Fiedotowa. Biały fortepian i saksofon 
w  świetle świec nie rzucają się w  oczy, - 
ale ich dźwięki docierają wszędzie, nawet 
do wewnętrznego podwórza.

Po godz. 8 wieczorem ' oficjalna część 
przyjęcia kończy się, goście się rozchodzą 
i wreszcie późnym wieczorem swobodniej 
może odetchnąć też obsługujący personel, 
który a propos n ie splamił się przed gość
mi swymi urozmaiconymi zimnymi zakąs
kami".

v  Całkiem — całkiem ponętnie. A le że
byśmy nie wpadli w  euforię od naszego 
europejskiego „bontonu" zacytujemy nieco 
naszych realiów dnia powszedniego. W 
artykule „250:18— prawie o 14 razy1' L. 
Walatkiene porusza problem telefonizacji:

„Na 100 mieszkańców miast Litwy przy
padają. obecnie 23 abonenci, na mieszkań
ców wsi —  ;14. Na wsi telefon nie trudno 
jest zainstalować, ale większość ludzi ja
koś nie śpieszy z tym. Tymczasem w W il
nie telefon potrzebny jest ludziom jak po
wietrze. Obecnie na 100 mieszkańców przy
pada 27 abonentów. Najwięcej chętnych 
zainstalowania telefonu jest w  nowych 
dzielnicach. W  Fabioniszkach i Poszilai. 
cziach możliwości te sprowadzone są do 
minimum z powodu ograniczonej mocy sta
cji, toteż Ministerstwo Łączności zaaprobo- 

I wało propozycję kierownictwa Wileńskich 
Państwowych Sieci Telefonicznych instalo
wanie telefonów za walutę poza kolejką.

Trudno jednak zrozumieć, w  jaki sposób 
na stacji o ograniczonej mocy może się 
znaleźć miejsce dla walutowego abonenta. 
Notabene zainstalowanie telefonu poza ko
lejką w Wilnie, Kownie i Kłajpedzie ko
sztuje 250 dolarów lub wybulaj równo
ważną sumę w  innej walucie wymienialnej. 
W  USA analogiczna usługa kosztuje... 18 
dolarów. W  Wilnie są już 33 abonenty 
walutowe. W  Kownie i Kłajpedzie nawet 
po ogłoszeniach gazetowych nie -'znalazło 
się żadnego chętnego...

Przygotowały: Anna KAMlftSKA, 
Barbara WOLANSKA



k u r i e r  W I L E Ń S K I " 25 września ¥v

R e p o r ta ż  z  a u k c ji

Sensacji nie było

Katyński labirynt

Ubiegłej soboty do biura 
służby prywatyzacji m. W il
na zebrali się chętni nabycia 
placówek usługowych, a ko
nkretnie — łaźni. Samorząd 
stolicy wystawił na aukcji aż 
5 takich obiektów. Jednak 
czy ich początkowa wartość 
była zbyt wygórowana, czy 
zbyt mało jest chętnych w  
naszym mieście parania się 
usługami takiego typu za
interesowanych było mało. 
W  wyznaczonym okresie do 
służby prywatyzacji zgłosiło 
się i zapłaciło wadium 4 pre
tendentów wykupienia na 
własność łaźni przy ulicy Da- 
riusa ir Girenasa oraz 2 przy 
ulicy KalwaTyjskiej.

I oto punkt dziewiąta. Kie
rujący aukcją Gediminas 2i- 
żys zapoznaje lej uczestni
ków i widzów (byli i tacy 
chociaż bilet wstępny chyba 
jest droższy niż na występy 
gwiazdy rockowej —  25 rb.) 
7 trybem i warunkami prze
prowadzenia przetargu, char 
rakłeryzuje prywatyzowaną 
łaźnię nr 7. Jej cena wywo
ławcza równa się 47,25 tys. 
rubli. Do transakcji dojdzie, 
jeżeli podniesie się ją nie 
mniej niż o 5 proc A le  pod 
dwoma warunkami, iż obiekt 
ten nie zmieni swego chara
kteru pracy do 1 lipoa przy
szłego roku, oraz nowy gos
podarz nie ma prawa zmniej
szyć ilości zatrudnionych o* 
sób więcej niż 6 30 proc

G. Ziżys zamacza również, 
iż łaźnia w  roku ubiegłym 
przyniosła 75 tys. rubli defi
cytu, w  bieżącym ten wska
źnik już równa się 62 tys. rb.

Brak rentowności nie od
straszył chętnych nabycia te
go-obiektu, pretendenci już 
zawczasu wnieśli kwotę w  
czekach inwestycyjnych w 
rozmiarze 30 p ro c  je j po
czątkowej ceny. Ustalono ró
wnież minimalną stawkę na 
przetargu. Równa się ona su
mie tysiąca rubli.

Uderzenie młotka i rozpo
czął się przetarg... Z począt
ku rywalizacja była spora. 
A le  kiedy cena podskoczyła 
do 60 tys. pozostali dwaj pre
tendenci numery 2 i 4. Pier
wszy chyba chciał odstraszyć 
konkurenta i częstokroć da
wał nawet 2 tys. zwyżki. Tak 
trwało do 145 tysięcy. Na 146 
tys., które zaproponował 
nr 4, trzecie udeizenie młotka 
ogłosiło, iż obiekt został 
sprzedany. Podpisują się ak
ta aukcji, a szczęśliwy naby
wca ma obowiązek uregulo
wać rachunek w  ciągu 5 
dni...

Przyszła kolej na przetarg 
o  łaźnię nr 9. Procedura się 
powtarza, podaje się charak
terystykę obiektu —  jej po
czątkowa cena 93 tysiące rb. 
W  roku ubiegłym 65 tysięcy 
rb. strat. W  roku bieżącym 
przewiduje się, że wyniosą 
one 76 tys. rb. Takie same 
warunki sprzedaży. Tylko mi
nimalna stawka jest dwukro
tnie wyższa. Zrozumiałe — 
obiekt jest dwukrotnie droż
szy niż w  pierwszym przypa
dku.

Rywalizacja przebiegała 
dość napięcie: numer jeden
— młoda pani z początku się 
denerwowała, zaś je j przeci
wnik starszy, solidny jego
mość był niewzruszony — 
podnosił i podniósł cenę. Je
dnak zwyciężyła młodość. 
Suma 218 tysięcy zakończy
ła przetarg.

Słowem, na tej aukcji nie 
doszło do sensacji, jaka była 
na pierwszej, gdy sprzedawa
no sklep z artykułami chemii 
bytowej na Antokolu. I chy
ba przewidzieli to również 
widzowie: panienka przy
wejściu na aukcję powiedzia
ła, iż zebrała tego dnia od 
widzów tylko przeszło 300 rb., 
kiedy na pierwszej ta suma 
była 10-krotnie większa.

Zbyt mizerna reklama ■— 
mała kartka z ogłoszeniem 
przy wejściu do byłego gma
chu komitetu wykonawczego 
Rady miejskiej, gdzie obec
nie odbywają się aukcje, nie 
przyciąga widzów.

—  Dlaczego nie organizu
jecie należytej reklamy? —  
pytam kierownika służby 
prywatyzacji Stasysa Rudmi- 
nasa.

—  Nie mieliśmy funduszy
—  odpowiedział. Obecnie je 
dnak na cele te przeznaczy
my środki uzyskane za wstęp 
na aukcje, otrzymamy też 
poważne odsetki za sprywa
tyzowane obiekty.

Drugi dzień aukcji w  w i
leńskiej służbie prywatyzacji 
minął. A  już w  następną so
botę odbędzie się kolejny 
przetarg — tym razem dla 
chętnych wystawi się kilka 
kiosków handlowych, placó
wek żywienia zbiorowego. 
Słowem przyszli nabywcy 
mają poważny problem: skąd 
zdobyć czeki inwestycyjne, 
gotówkę... A  zdobyć tymcza
sem czeki inwestycyjne moż
na tylko zespalając rodzinne 
i zakładając spółkę... Z  cza
sem będzie je można nabyć 
na aukcjach...

W. ZAREMBA

JEDYNE 3 RB. NA RATOWANIE STARÓWKI
Litewski Fundusz Kultury zor

ganizował loterię. Jest to jedno 
z przedsięwzięć inicjowanych 
przez tę instytucję i mających 
na celu ratowanie i porządko
wanie Starówki wileńskiej. Jak 
wiadomo, IjRC od kilku lat gro
madzi fundusze na restaurację 
Starówki, odbudowę zamków 
Górnego i Dolnego, na pomnik 
Franciszkowi Smuglewiczowi itd. 
Ofiarodawcami są przedsiębior
stwa przemysłowe, gospodarstwa 
rolne, osoby prywatne z całej 
Litwy.

Teraz każdy z nas kupując

bilet loteryjny może w ten spo
sób przyczynić się do porządko
wania zabytkowej części Starów
ki. Bilety w cenie 3 rb. są do 
nabycia w lokalu LEK (Wilno, 
ul. Wienuolio 5/32), w  Central
nym Domu Towarowym, sprze
dawane także będą podczas róż
nych imprez.

Ciągnienie odbędzie się 15 
grudnia br. Do wygrania — sa
mochód osobowy, różne warto
ściowe przedmioty i albumy.

Informacji można zasięgnąć te
lefonicznie: 61-76-34, 61-67-06.

IbI. wł.

®  Góry dokumentów archi- I 
walnych i dowodów rzeczo
wych, pamiętników i zeznań 
naocznych świadków, przy
czynków i rozpraw nauko
wych w  wielu językach świa
ta (różnej wartości i ukie
runkowania), niezmierzone 
kilometry taśmy dźwiękowej 
i błony fotograficznej w  spo
sób bezpośredni bądź pośred
ni dotyczą lub nawiązują do 
tragedii na prastarej ziemi 
smoleńskiej, w  lesie katyń
skim. Rzeczywiście, dziś bi
bliografia Katynia liczy setki 
fundamentalnych pozycji, 
mających niezaprzeczalną 
wagę i nieprzemijającą war
tość naukową i historyczną, 
które nie tracą na wartości, 
wydźwięku społecznym i od
działywaniu moralnym, etycz
nym i wychowawczym dla 
wciąż nowych pokoleń ludzi.

Sądzę, że wśród tych pier
wszych pozycji każdy badacz 
tego problemu, każdy histo
ryk i prawnik, literat i dzien
nikarz, wreszcie każdy czy
telnik, którego nurtuje ten 
temat, z całkowitym uzasad
nieniem ulokuje również 
książkę Władimira Abarino- 
wa „Katyński labirynt", któ
rej 75.000 egzemplarzy po
wędrowało w  tym roku w 
szeroki świat staraniem mo
skiewskiej oficyny „Nowo- 
sti".

A le  od razu powstają pyta
nia: kim jest autor? Dlacze
go w  tytule znalazło się wca
le nie pasujące w  tym przy
padku słowo „labirynt", ja
kie kojarzy się z reguły z 
pewną plątaniną, skompliko
wanymi przejściami, gmatwa
niną wydarzeń, wreszcie z 
sytuacją, z której można w y
brnąć przy pomocy, mitycz
nej nici Ariadny? Sytuacja 
przecież jest bardziej niż ja
sna. Zwłaszcza jeżeli się przy
pomni, że w  kwietniu roku 
ubiegłego, po upływie pięć
dziesięciu lat od potwornej 
zbrodni prezydent ZSRR M. 
Gorbaczow oficjalnie obar
czył całą odpowiedzialnością 
za mord polskich oficerów 
struktury ówczesnego NKWD, 
przekazał stronie polskiej 
księgi-rejestry ofiar Katynia.

Otóż dziennikarz, publicy
sta, pisarz W . Abarinow .od 
lat opracowuje temat „bia
łych plam", przyczyniając, w 
ten sposób do ustalenia przy
czyn ich powstania i poszu
kiwania środków wywabia
nia, przywrócenia normal
nych stosunków radziecko- 
polskich, przywrócenia zau-

| fania wzajemnego społeęz-1 
ności ościennych państw. 
Rozpoczynał jako współpra
cownik literacki ogólnozwią
zkowej „Litieraturnej Gazie- 
ty"; do badania problemu ka
tyńskiego zabrał się w  cza
sach, kiedy nawet słowo „Ka
tyń" było na indeksie, wy
woływało odruchową idio- 
synkrazję zacietrzewionych 
przedstawicieli oficjalnej 
ideologii i jednoznaczne po
ciągnięcie pióra dowolne
go cenzora. *

Przez dłuższy okres autor 
poszukiwał, zbierał, systema
tyzował fakty, szperał w  ar
chiwach, gromadził zeznania 
naocznych świadków tragedii, 
studiował zestawiając i po
równując poszczególne doku
menty, pamiętniki, inne ma
teriały źródłowe, jak też 
publikacje autorów zagrani-

Na półkach 
księgarskich

cznych. A  fakty, szczególnie 
na pierwszym etapie poszu
kiwań i badań, jak dziś W . 
Abarinow stwierdza w  kró
tkim i jakże wymownym a 
treściwym słowie wstępnym, 
„były przeciwstawne, prze
czyły sobie, konfrontowały 
ze sobą", w  wyniku poszuki
wania nieraz prowadziły do 
ślepego zaułka i zmuszały, by 
powracać do początków, za
czynać faktycznie od zera. 
Stąd też „labirynt" w  tytule. 
Jednakże stopniowo zbierało 
się ziarnko do ziarnka, roz
szerzały się widnokręgi. Po
szukiwania znacznie posunęły, 
się do przodu, jak to można 
wywnioskować, po maju 
1987 r., po podpisaniu na naj
wyższym szczeblu radziecko- 
połskiej Deklaracji współ
pracy ideologicznej, nauko
wej i kulturalnej, w  której 
myśl powołano dwustronną 
komisję historyków celem 
zbadania „białych plam” w  
stosunkach wzajemnych obu 
krajów.

Publikacje w  centralnej i 
lokalnej prasie radzieckiej 
zwróciły uwagę strony pol
skiej. Polski dziennikarz An
drzej Minko oraz Władimir 
Abarinow przyszykowali 
dwie audycje dla Polskiej 
TV. „Podczas pobytu w  War
szawie Andrzej otworzył 
drzwiczki szafy w  swym ga
binecie, pokazał mi półtora 
tysiąca skierowanych pod

naszym adresem listów Pola
ków. I prawie w każde! ko
percie — odpisy dokumen
tów, zdjęcia, prośby o pomoc 
co do wyjaśnienia losów oj
ca, męża, brata— Wszystkim 
musimy jakoś odpowiedzieć 1 
wszystko to stanowi nie na
pisane na razie rozdziały 
„Labiryntu" — przytacza au
tor jeden z epizodów tej 
współpracy i jej wyników.

Całkowicie podzielam zda
nie autora, iż katyńska tra
gedia nie jest odizolowanym, 
sporadycznym faktem, zjawi
skiem, wydarzeniem prze
szłości. Jest to raczej odga
łęzienie, jeden z najbardziej 
potwornych wyrostków ca
łego systemu korzeni, które 
przeplatały całokształt hi
storii radzieckiej na prze
strzeni ostatnich 50 lat. irNikt 
za nas tego zbutwiałego pnła 
nie w y kar czuje —  zauważa 
autor. —  Powiedzieć całą 
prawdę o Katyniu —  to spra
wa bardzo bolesna, d ętka, 
męcząca. A le  nie powiedzieć 
tej prawdy po prostu jest 
niemożliwe".

Takie jest credo autora, je
go postawa obywatelska. Co 
się tyczy metodologii dobo
ru materiału, chwytów po- 
szukiwawczo - dziennikar
skich, to W . Abarinow świa
domie hołduje zasadzie prio
rytetowego znaczenia zez
nań naocznych świadków 
wydarzeń —  wiosny 1940 
roku i ich następstw, jak 
również próbom nowych 
podejść i traktowania sze
roko już znanych fak
tów poprzedzających Katyń, 
czy też stanowiących logicz
ny ciąg dalszej okropnej 
zbrodni. Powiedzmy, doty
chczas historycy nie dysponu
ją  bezpośrednimi dokumen
tami zmowy niemiecko-ra- 
dzieckiej dotyczącej losów 
jeńców polskich na teryto
rium ZSRR; żadnej wzmianki 
na ten temat nie ma i w 
sławetnych tajnych protoko
łach tak zwanego paktu Rib- 
bentrop— Mołotow. Autor 
zwraca uwagę na wymowną 
okoliczność: podczas wizyty 
W . Mołotowa do Berlina w 
składzie jego delegacji był 
również jeden z wodzirejów 
ówczesnego NKWD, prawa 
ręka Berii, oficjalny zastę
pca tego ostatniego Mierku- 
łow, ponura postać, której 
podczas pobytu berlińskiego 
nie afiszowano, natomiast 
dziś wiadomo, że prowadził 
intensywne konsultacje z 

(Dokończenie na str. 7)

MIGAWKI WILEŃSKIE. Wllenka u podnóża Góry Bekleszowej, jeszcze kilkaset metrów 1 rado
śnie szemrząca rzeczka (niestety, mocno zanieczyszczona) wpadnie do Willi.

Fot. W. Charlo
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USTAWA REPUBLIKI LITEWSKIEJ

O inwestycjach zagranicznych
L ZAŁOŻENIA OGÓLNE

Artykuł 1. Cel ustawy

Ustawa ma na celu stworzenie 
warunków sprzyjających inwesto
waniu kapitału zagranicznego w 
Republice Litewskiej oraz ustale
nie trybu inwestowania.

Artykuł 2. Inwestycja zagrani, 
czna

Inwestycja zagraniczna —  to 
wkład pieniężny, materialny in- 
westytora zagranicznego do sfery 
działalności w  Republice Litew
skiej, przekazanie praw do włas
ności intelektualnej lub przemy
słowej osobom prawnym i fizy
cznym Litwy.

Artykuł 3. Inwestor zagranicz
ny „

Za inwestorów zagranicznych 
uważa się osoby prawne i fizy
czne innych państw, inwestujące 
wkłady w Republice Litewskiej.

Artykuł 4. Formy Inwestycji 
zagranicznych

W  Republice Litewskiej możli
we są następujące formy inwes
tycji zagranicznych: udział we 
wspólnym przedsiębiorstwie, 
przedsiębiorstwo kapitału zagrani- 
cznego, nabycie akcji przedsię
biorstw Republiki Litewskiej oraz 
innych papierów wartościowych.

Artykuł 5. Dziedziny inwesty
cji zagranicznych.
. Inwestycje zagraniczne zezwo- 
lone są we wszystkich sferach 
działalności z wyjątkiem zakaza
nych przez prawo Republiki Li
tewskiej.

Artykuł 9. Gwarancje inwesty
cji zagranicznych

Inwestycje zagraniczne, docho
dy inwestytorów, prawa i słuszne 
interesy w Republice Litewskiej 
są pod ochroną państwa litews
kiego.

Jakąkolwiek dyskryminacja in
westycji zagranicznych jest za
kazana.

Spory co do łamania praw i 
słusznych interesów inwestytorów 
zagranicznych rozpatrują sądy 
Republiki Litewskiej. Inwestytó-' 
rzy zagraniczni mają też prawo 
zwracać się do rozpatrujących 
spory organów zagranicznych lub 
międzynarodowych.

Inwestycji zagranicznych doty
czą gwarancje, ustalone w umo
wach międzynarodowych, któ
rych uczestniczką jest Republika 
Litewska, jak też przewidziane w 
niniejszej ustawie ulgi.

Artykuł 7. Stosowanie założeń 
ustaw Republiki Litewskiej I mię
dzynarodowych umów wobec 
westycjl zagranicznych

Wobec działalności komercyj
no - gospodarczej inwestytorów 
zagranicznych stosuje się wyma
gania, ustalone w  ustawach Re
publiki Litewskiej dla subiektów 
gospodarki litewskiej, z  wyjąt
kiem przewidzianych w  niniej
szej Ustawie specjalnych zasad 
ich działalności i umów między
narodowych, których uczestnicz
ką jest Republika Litewska.

O ile przewidziane w  między

narodowej umowie, której uczest
niczką jest Republika Litewska, 
zasady sprzeczne są z ustawodaw
stwem Republiki Litewskiej, sto
suje się założenia międzynarodo
wej umowy, z wyjątkiem zastrze
żeń poczynionych przez Republikę 
Litewską.

H. TRYB INWESTOWANIA 
KAPITAŁU ZAGRANICZNEGO

Artykuł 8. Zezwolenie na In
westycję zagraniczną

Upełnomocniony przez rząd 
Republiki Litewskiej organ po 
otrzymaniu zgłoszenia w  sprawie 
inwestycji zagranicznych, nie póź
niej niż w  ciągu 30 dni podejmu
je  decyzję. O ile decyzja jest 
pozytywna, to wydaje się zezwo
lenie na inwestycję zagraniczną. 
Nowe przedsiębiorstwo, zakłada
ne na podstawie tego zezwolenia 
rejestruje Ministerstwo Gospoda, 
rki.

Po zatwierdzeniu przez rząd . 
Republiki Litewskiej negatywnej 
decyzji swego pełnomocnego 
organu, informuje się o tym pe
tenta wskazując uzasadnione jej 
motywy zgodnie z ustawami Re. 
publiki Litewskiej oraz innymi 
aktami normatywnymi. Petent, 
uwzględniając przedstawione u- 
wagi ma prawo złożyć powtórne 
podania na inwestycję zagrani
czną.

Artykuł 9. Początek Inwestycji
Zezwolenie na inwestycję za

graniczną ma być realizowane 
nie później, niż w  ciągu 12  mie
sięcy. O ile w  ciągu tego okresu 
inwestowanie nie zostaje rozpo
częte, zezwolenie się cofa.

Artykuł 10. Zmiana form in
westycji zagranicznych 1 sfery 
działalności gospodarczej

Zmieniając formy inwestycji 
zagranicznych lub rozpoczynając 
nową, nie przewidzianą w  statu
cie działalność, musi być zmienio
ny statut przedsiębiorstwa. Nowy 
statut rejestruje się w  trybie u- 
stawowym.

Artykuł 11. Czas trwania 
wspólnego przedsiębiorstwa oraz 
działalności przedsiębiorstwa ka
pitału zagranicznego

Czas trwania wspólnego przed
siębiorstwa lub działalności przed
siębiorstwa kapitału zagraniczne
go nie jest ograniczony.

Działalność wspólnego przed
siębiorstwa lub przedsiębiorstwa 
kapitału zagranicznego może -być 
powstrzymana na decyzję rządu 
Republiki Litewskiej, o ile dzia. 
łalność ta:

1 ) jest sprzeczna z ustawami 
Republiki Litewskiej;

2 ) nie odpowiada kryteriom 
ekologicznym;

3) nie odpowiada statusowi 
przedsiębiorstwa.

m. WSPÓLNE 
PRZEDSIĘBIORSTWO

Artykuł 12. Wspólne przedsię
biorstwo, Jego założenie

Za wspólne przedsiębiorstwo u- 
waża się subiekt gospodarki Re. 
publiki Litewskiej, którego część 
kapitału statutowego należy do 
inwestora (inwestorów) zagrani, 
cznych.

Wspólne przedsiębiorstwo za
kłada się na podstawie umowy.

Umowy i statuty _ wspólnego 
przedsiębiorstwa są dokumentami, 
reglamentującymi podstawy dzia. 
łalnośd wspólnego przedsiębior. 
stwa jako subiektu gospodarki 
Republiki Litewskiej.

Artykuł 13. Subiekty umowy o 
zakładaniu wspólnego przedsię
biorstwa

Umowa o  założeniu wspólnego 
przedsiębiorstwa zawierana jest 
między osobą (osobami) prawną 
lub fizyczną Republiki Litewskiej 
i inwestorem (inwestorami), w 
dalszym dągu zwanymi założy, 
cielami.

Artykuł 14. Treść umowy o za
łożeniu wspólnego przedsiębior. 
stwa

W  umowie o założeniu współ, 
nego przedsiębiorstwa wskazuje 
się:

14.1. Rodzaj przedsiębiorstwa:
14.2. Nazwy zakradających 

przedsiębiorstwo osób prawnych, 
podstawowe miejsce działalności, 
adres prawny; osób fizycznych 
—  imię, nazwisko, obywatelstwo, 
podstawowe miejsce zcmieszka
nia;

14.3. Dziedzina i charakter 
działalności zakładanego przedsię
biorstwa;

14.4. Wielkość kapitału statu
towego wspólnego przedsiębiorst
wa i udziały w  nim stron, zobo
wiązania założycieli w  kształto
waniu kapitahi statutowego, ter
miny i tryb inwestowania;

14.5. Tryb zmiany wielkości 
kapitału statutowego;

14.6. Tryb podziału dochodów 
i strat między -założycielami;

14.7. Tryb przekazywania wła
sności przemysłowej oraz prawne 
je j przekazanie innym subiek
tom, Jej wykorzystania komercyj
nego i obrony;

14.8. Czas trwania umowy;
14.9. Zasady i tryb przerwania 

i likwidacji działalności przedsię
biorstwa;

14.10. Ttyb rozstrzygania spo
rów;

14.11. Odpowiedzialność za na- 
ruszenia umowy.

Założyciele mogą też przewi
dzieć w umowie inne warunki, 
nie kolidujące z ustawami Re
publiki Litewskiej.

Artykuł 15. Rodzaje wspól
nych przedsiębiorstw

Rodzaje wspólnych przedsię
biorstw ustala się według umo
wy stron, kierując się ustawą 
Republiki Litewskiej o  przedsię
biorstwach.

(Dokończenie na str. 6)

USTAWA REPUBLIKI LITEWSKIEJ

0 zmianie i uzupełnieniu 
ustawy Republiki Litewskiej 
o podstawach samorządu terenowego

Rada Najwyższa Republiki Li
tewskiej dążąc dp umocnienia 
wpływu władzy wykonawczej w 
realizowaniu reformy gospodar
czą} postanawia:

wnieść do ustawy' Republiki 
Litewskiej o  podstawach samo
rządu terenowego następujące 
zmiany i uzupełnienia:

1. Artykuł 11 uzupełnić na
stępującym punktem 2 :

.,2) żądanie rejonowego (po
wiatowego) zarządu o  przedter
minowym zwolnieniu z obowiąz
ków wybranego, mianowanego 
lub zatwierdzonego funkcjona
riusza, o  ile nie przestrzega u- 
staw Republiki Litewskiej, uch. 
wał Rady Najwyższe} czy rządu 
Republiki Litewskiej, a także ra
dy samorządowej wyższego 
szczebla i decyzji jej zarządu 
czy. też rażąco łamie je.

Decyzję w tej kwestii rada 
podejmuje w  dągu 7 dni od 
dnia otrzymania żądania i infor
muje o tym zarząd rejonu (po
wiatu);".

2. Punkty 2 i 3 artykułu U 
odpowiednio uważać za punkty 
314.
‘ 3. Punkt 4 artykułu 12 uzupeł

nić następującymi częściami 
a rugą, trzecią i czwartą:

„w  przypadku, gdy starosta, 
mer luo icn zast«g>cy me prze
strzegają ustaw Republiki Litew
skiej, uchwał Rady Najwyższej 
KepuDłtki Litewskiej, rządu Re- 
puouiti Litewskiej, a także rady 
samorządowej wyższego szczebla 
i  aecyzji jej organów zarządza
nia czy też rażąco je  łamią, -za
rząd rejonowy tpowiatowyj mo
że żądać zwolnienia tych funk
cjonariuszy z  obowiązków, a od
powiednia rada apUinkowa, o- 
siedlowa (gminna), rada miejska 
nie później niż w  dągu siedmiu 
dni od otrzymania żądania roz
strzyga sprawę zwolnienia ich 
z  obowiązków. Gdy rada apUin
kowa, osiedlowa (gminna), rada 
miejska nie zgadza się z propo
zycją zarządu rejonowego (po
wiatowego), na wniosek zarzą
du rejonowego (powiatowego) 
sprawę z  reguły rozstrzyga ra
da rejonowa (powiatowa). Spra
wę zwolnienia z obowiązków
starosty, mera lub ich zastęp
ców na wniosek zarządu rejono
wego (powiatowego) z  reguły 
może rozstrzygać rada rejonowa 
(powiatowa) również w tych 
przypadkach, gdy rada apilinko- 
wa, osiedlowa, (gminna), rada 
miejska w ustalonym czasie nie 
rozpatrzą wniosków zarządu re
jonowego (powiatowego).

USTAWA REPUBLIKI LITEWSKIEJ

0 paszporcie dyplomatycznym
Artykuł 1
Paszport dyplomatyczny Repu

bliki Litewskiej jest dokumentem 
wydawanym przez Ministerstwo 
Spraw Zag rani cznych Republiki 
Litewskiej, potwierdzającym, iż 
osoba, która otrzymała paszport 
jest członkiem korpusu dyploma
tycznego Republiki Litewskiej lub 
ma prawo korzystać z paszportu 
dyplomatycznego zgodnie z obo
wiązkami, wskazanymi w  art. 2 
tej ustawy, cZy też udaje się za 
granicę ze specjalną misją dyplo
matyczną.

Artykuł 2
Ministerstwo Spraw Zagranicz

nych Republiki Litewskiej pasz
porty dyplomatyczne wydaje:

. 1) deputowanym do Rady Naj
wyższej Republiki Litewskiej;

2) członkom rządu Republiki 
Litewskiej;

3) wiceministrom spraw zagra
nicznych Republiki Litewskiej,

dyrektorom departamentów Mi
nisterstwa Spraw Zagranicznych, 
kierownikom działów, innym po
siadającym rangę dyplomatyczną 
pracownikom Ministerstwa Spraw 
Zagranicznych, zatrudnionym w  
Republice Litewskiej lub przed
stawicielstwach dyplomatycznych 
Republiki Litewskiej, instytucjach 
konsularnych czy też w  charakte
rze przedstawicieli Republiki Li
tewskiej w  organizacjach między
narodowych;

4) najwyższym hierarchiom wy
znań religijnych Litwy (kardyna
łom I- biskupom kościoła katoli
ckiego Litwy, duchownym tego 
szczebla innych wyznań);

5) osobom, które Rada Najwy
ższa Republiki Litewskiej, > jej 
prezydium lub rząd skierowują 
do państw zagranicznych ze spe
cjalną misją dyplomatyczną;

6) stałym kurierom dyplomaty
cznym;

7) osobom, wyznaczonym na

członków oficjalnej delegacji pań
stwowej.

Paszporty dyplomatyczne mają 
też prawo otrzymać członkowie 
rodziny osób, wymienionych w 

, punktach 1—3 tego artykułu.
Artykuł 3
Specjalną misję dyplomatyczną 

skierowuje się do państwa zagra
nicznego zgodnie z porozumie
niem rządów Republiki Litews
kiej i tego państwa dla rozstrzy
gania spraw wagi państwowej.

Członkowie misji dyplomaty
cznej i oficjalnej delegacji pań
stwowej po wykonaniu > zadania 
1 powrocie do Republiki Litews- ■ 
klej, nie później niż W dągu 7 
dni zwracają paszport dyploma
tyczny Ministerstwu Spraw Za
granicznych Republiki Litewskiej: 

Przewodniczący Rady

Wilno, 12 września 1991 r.

Artykuł 4
Wpisy w paszporcie dyploma

tycznym mają, być .zgodne z usta
leniami paszportu obywatela Re
publiki Litewskiej według wymo- 

‘ gów artykułów 6 17.
Obowiązki właściciela paszpor

tu i rangi dyplomatyczne w pa- 
szporde dyplomatycznym wpisu
je się w  języku litewskim z prze
kładem tych wpisów na język 
angielski.

Wszelkie wpisy w  paszporde 
dyplomatycznym dokonywane są 
przez Ministerstwo Spraw Zagra
nicznych Republiki Litewskiej.

Artykuł 5
Paszporty dyplomatyczne Repu

bliki Litewskiej wydawane są nie
odpłatnie.

Wzór paszportu dyplomatycz
nego Republiki Litewskiej za
twierdza Prezydium Rady Najwyż
szej Republiki Litewskiej na 
wniosek rządu Republiki Litew
skiej.

Artykuł 0
Niniejsza ustawa wchodzi w 

życie z chwilą jej przyjęda; 
Najwyższej Republiki Litewskiej 

Wytautas LANDSBERGlS

O  ile rada apilinkowa, osied
lowa (gminna), rada miejska w 
ciągu siedmiu dni nie podejmuje 
decyzji o  zwolnieniu funkcjona
riusza z  obowiązków, a zarząd 
rejonowy (powiatowy) nie odwo
łuje swego żądania, funkcjona
riusz zwalniany jest, z obowiąz
ków 7-antm sprawę rozstrzygnie 
rada rejonowa (powiatowa)".

4. Części drugą i trzecią pun
ktu 4 artykułu 12 odpowiednio 
uważać za częśd piątą i szóstą.

5. Artykuł 15 uzupełnić na
stępującym punktem -3:

ir3) Żądanie rządu Republiki 
Litewskiej o przedterminowym 
zwolnieniu z  obowiązków wyb
ranego, mianowanego lub za
twierdzonego funkcjonariusza, o 
ile nie przestrzega ustaw Repu
bliki Litewskiej, uchwał Rady 
Najwyższej lub decyzji rządu 

* Republiki Litewskiej czy też ra
żąco łamie je.

Decyzję w tej sprawie rada 
podejmuje w  dągu dziesiędu 
dni od dnia otrzymania żądania 
i  informuje o  tym rząd Repub
liki Litewskiej".

6. Punkt 3 artykułu 15 uważać 
za punkt 4.

7. Punkt 2 artykułu 17 uzupeł
nić następującymi częściami 
trzecią i czwartą:

„W  przypadkach, gdy naczel
nik rejonu ( powiatu), mer mia
sta, ich zastępcy i sekretarz nie 
przestrzegają ustaw Republiki 
Litewskiej, uchwał Rady Najwyż
szej Republiki Litewskiej, czy 
decyzji rządu Republiki Litews
kiej bądź łamią je  rażąco, rząd 
Republiki Litewskiej może się 
domagać zwolnienia tych funk
cjonariuszy z obowiązków, a 
rada nie później niż w dągu 
dnia od otrzymania żądania roz
strzyga kwestię zwolnienia ich 
z obowiązków. Gdy rada nie zga
dza się z  żądaniem rządu Repii>- 
liki Litewskiej na wniosek rzą
du sprawę z  reguły rozstrzyga 
Rada Najwyższa Republiki Lite
wskiej.

W  pilnych przypadkach rząd 
Republiki Litewskiej może się 
zwródć do Rady Najwyższej o  
niezwłoczne tymczasowe zawie
szenie pełnomocnictw funkcjona
riuszy samorządów lub zwolnie
nie ich z obowiązków".

8. Punkt 3 artykułu 18 uzupeł
nić następującymi częściami dru
gą i trzecią:

„O  ile kierownicy tych wy
działów nie przestrzegają ustaw 
Republiki Litewskiej, uchwał Ra
dy Najwyższej Republiki Litew
skiej czy decyzji rządu Repub
liki Litewskiej bądź rażąco . ła
mią je, rząd Republiki Litewskiej 
może domagać się zwolnienia ich 
z obowiązków. Żądania te za
rząd rejonowy (powiatowy) za
rząd miejski omawiają nie póź
niej, niż w  dągu siedmiu dni 
od ich otrzymania. W  przypad
kach, gdy zarząd rejonowy (po
wiatowy), zarząd miej A l  nie
zgadzają się z  żądaniem rządu 
Republiki Litewskiej w sprawie 
zwolnienia funkcjonariuszy z  o- 
bowiązków, kwestię tę rząd prze
kazuje do omówienia radzie re
jonowej (powiatowej), miejskiej, 
która rozpatruje ją nie później, 
niż w  ciągu dwunastu dni od 
wpłynięcia wniosku rządu do za
rządu rejonowego (powiatowego). 
miejskiego.

Jeśli zarząd rejonowy (powia
towy), miejski czy rada w  ciągu 
12  dni nie podejmują decyzji o 
zwolnieniu funkcjonariusza z o- 
bowiązków, a rząd nie odwołuje 
swego żądania, funkcjonariusz 
zwalniany jest na podstawie de
cyzji rządu".

Przewodniczący Rady Najwyższej 
Republiki Litewskiej 

W. LANDSBERGlS 
Wilno, 12 września 1991 r.
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O inwestycjach zagranicznych
(Dokończenie ze str. 5) .

Zakładanie państwowego przed
siębiorstwa akcyjnego, w którym 
inwestorzy zagraniczni mieliby 
ponad 49 proc. akcji według ich 
wartości nominalnej, jest zaka
zane. W  tym przypadku może 
być zakładana spółka akcyjna lub 
zamknięta spółka akcyjna.

O ile inwestorzy zagraniczni 
nabywają ponad 49 proc. akcji 
państwowego przedsiębiorstwa a- 
kcyjnego według ich wartości no
minalnych, takie przedsiębiorstwo 
może być zreorganizowane w 
spółkę akcyjną, bądź zamkniętą 
spółkę akcyjną.

W  przypadkach wskazanych w 
częściach drugiej i trzeciej tego 
artykułu w założonych spółkach 
akcyjnych (zamkniętych spółkach 
akcyjnych) nie stosuje się prze
pisów wskazanych w  drugim 
zdaniu drugiej części art. 3 Us
tawy o spółkach akcyjnych oraz 
w zdaniu drugim części drugiej 
art 4.

Artykuł 10. Statut wspólnego 
przedsiębiorstwa
• Statut wspólnego przedsiębior

stwa opracowuje się zgodnie z 
ustawą o wybranym rodzaju 
przedsiębiorstwa.

Artykuł 17. Przekazanie części 
kapitału statutowego wspólnego 
przedsiębiorstwa

Założyciele wspólnego przedsię
biorstwa mają prawo przekazać 
innym osobom swoją część we 
wspólnym przedsiębiorstwie, je
śli nie sprzeciwiają się temu in
ni założyciele.

Jeśli partner zagraniczny cały 
swój kapitał ustawowy lub jego 
część sprzedaje, to inni założycie
le wspólnego przedsiębiorstwa 
mają prawo nabycia go.

Warunki, na których założy
ciele sprzedają stronie trzeciej 
swoją część, nie mogą być ko
rzystniejsze od warunków sprze
daży innym założycielom współ- 
nego przedsiębiorstwa.

twf PRZEDSIĘBIORSTWA 
KAPITAŁU ZAGRANICZNEGO

Artykuł 18. Przedsiębiorstwo 
kapitału zagranicznego, jego za
łożenie

Za przedsiębiorstwo kapitału 
zagranicznego uważa się subiekt 
gospodarki Republiki litewskiej, 
którego kapitał ustawowy należy 
do inwestora (inwestorów) zagra
nicznego.

Zakładane w Republice Litew
skiej filie przedsiębiorstw zagra, 
nicznych mają status przedsię
biorstw kapitału zagranicznego od

chwili ich zarejestrowania w Re
publice Litewskiej.

Przedstawicielstwa przedsię
biorstw, instytucji i organizacji 
zagranicznych nie są przedsię
biorstwami kapitału zagraniczne
go i nie posiadają statusu osoby 
prawnej. Zakłada się je  i działa
ją one w trybie ustalonym przez 
rząd Republiki Litewskiej.

Artykuł 19. Statut przedsiębior
stwa kapitału zagranicznego

Statut przedsiębiorstwa kapita
łu zagranicznego opracowywuje 
się zgodnie z ustawą o wybra
nym rodzaju przedsiębiorstwa.

V. TRYB DZIAŁALNOŚCI 
PRZEDSIĘBIORSTW 

WSPÓLNYCH 
I  PRZEDSIĘBIORSTW 

KAPITAŁU ZAGRANICZNEGO

Artykuł 20. Zasady działalności 
wspólnych przedsiębiorstw 1
przedsiębiorstw kapitału zagrani
cznego

Wspólne przedsiębiorstwa i 
przedsiębiorstwa kapitału zagra
nicznego samodzielnie prowadzą 
swą -działalność gospodarczą, ko
mercyjną i finansową.

Artykuł 21. Korzystanie wspól
nych przedsiębiorstw 1 przedsię
biorstw kapitału zagranicznego z 
parceli

Okres dzierżawy ziemi dla 
działalności wspólnego przedsię
biorstwa lub przedsiębiorstwa ka
pitału zagranicznego ustala się na 
25 lat z prawem pierwszeństwa 
przedłużenia okresu dzierżawy. 
Podatki za korzystanie z parceli 
przedsiębiorstwo płaci w  trybie 
ustawowym.

Artykuł 22. Ubezpieczenie 
wspólnych przedsiębiorstw oraz 
przedsiębiorstw kapitału zagrani
cznego

Mienie wspólnych przedsię
biorstw i przedsiębiorstw kapitału 
zagranicznego ma być ubezpie
czone w  placówkach ubezpiecze
niowych Republiki Litewskiej nie
zależnie od tego, czy jest ubez
pieczone gdzie indziej. ■* .

Artykuł 23. Tryb dokonywania 
operacji finansowych wspólnych 
przedsiębiorstw 1 przedsiębiorstw 
kapitału zagranicznego

Operacje finansowe wspólnych 
przedsiębiorstw i przedsiębiorstw 
kapitału zagranicznego dokony
wane są przez banki, zarejestro
wane w Republice Litewskiej lub 
innych państwach.

Artykuł 24. Odpowiedzialność 
wspólnych przedsiębiorstw 1 
przedsiębiorstw kapitału zagrani, 
cznego

Wobec wspólnych przedsię

biorstw i przedsiębiorstw kapita
łu zagranicznego stosuje się spra
wozdawczość buchalteryjną i sta
tystyczną, przewidzianą w usta
wie Republiki Litewskiej'o księ
gowości. Tryb stosowania sprawo, 
zdawczośd buchalteryjnej ustala 
rząd Republiki Litewskiej.

Artykuł 25. Stosunki wspól
nych przedsiębiorstw I przedsię
biorstw kapitału zagranicznego z 
organami finansów I kontroli

Zgodność działalności wspól
nych przedsiębiorstw i przedsię
biorstw kapitału zagranicznego z 
ustawami Republiki Litewskiej 

oraz statutem tych przedsiębiorstw 
kontrolują organy kontroli finan
sów Republiki Litewskiej oraz 
inne organy kontroli.

Na żądanie organów finanso
wych Republiki Litewskiej lub 
innych organów państwowych 
przedsiębiorstwa te przestrzegając 
przepisów ustaw Republiki Lite
wskiej zobowiązane są przedsta
wić do kontroli niezbędne infor
macje o swej działalności.

Organ kontrolujący ma zape
wnić tajemnice komercyjne kon
trolowanych przedsiębiorstw.

W  przypadku niewykrycia w 
toku kontroli działalności wspól
nych przedsiębiorstw lub przed
siębiorstw kapitału zagranicznego 
naruszeń ustaw Republiki Litew
skiej oraz statutów tych przedsię
biorstw, organ kontrolujący po
winien zrekompensować straty, 
przyczynione przedsiębiorstwu z 
powodu powstrzymania jego dzia
łalności komercyjno - gospodar
czej.

Artykuł 26. Zasady regulowania 
trybu wewnętrznego wspólnych 
przedsiębiorstw 1  przedsiębiorstw 
kapitału zagranicznego

W e wspólnych przedsiębiorst
wach oraz przedsiębiorstwach ka
pitału zagranicznego warunki pra
cy, ustalone w umowach zbioro
wych i dzierżawnych nie powin
ny być gorsze od warunków 
przewidzianych w ustawach Re
publiki Litewskiej.

VL NABYCIE AKCJI 
PRZEDSIĘBIORSTW 

REPUBLIKI LITEWSKIEJ

Artykuł 27. Prawo nabycia ak
cji przedsiębiorstw Republiki Li
tewskiej

Inwestorzy zagraniczni mają 
prawo nabycia .akcji przedsię
biorstw Republiki Litewskiej w 
trybie prawnym Republiki Litewl 
sklej.

Inwestorzy zagraniczni mają 
prawo jedynie do akcji imien
nych. Akcje przekazywane są

przepisywane w trybie ustalonym 
przez ustawę Republiki Litewskiej 
o spółkach akcyjnych.

Rząd Republiki Litewskiej us
tala kwoty sprzedaży akcji przed
siębiorstw Republiki Litewskiej 
inwestorom zagranicznym. ’ W o
bec spółki akcyjnej, w której 
kontrolny pakiet akcji (5 f 
proc.) jest w posiadaniu zagrani
cznych osób prawnych lub ̂ fizy
cznych, stosuje się status wspól
nego przedsiębiorstwa.

VIL PODATKI I  ULGI 
PODATKOWĄ

Artykuł 28. Opodatkowanie 
wspólnych przedsiębiorstw 1 
przedsiębiorstw kapitału zagrani, 
cznego

Tryb opodatkowania wspól
nych przedsiębiorstw i przedsię
biorstw kapitału zagranicznego 
ustalają ustawy o podatkach Re
publiki Litewskiej.

Dochody i rozchody- przedsię
biorstw, w  walucie : wymienial
nej 'przeliczane są na ruble (lity) 
według kursu komercyjnego i 
oblicza się zysk.

Podatek dochodowy w  ustało, 
nej wysokości płaci się w rub
lach (litach) oraz w  walucie wy
mienialnej ' proporcjonalnie do 
przychodów w rublach (litach) i 
w walucie wymienialnej.

Artykuł 29. Ulgi podatkowe 1 
taryfy

Wspólne przedsiębiorstwa, któ
rych inwestycje zagraniczne w 
kapitale statutowym stanowią od 
25 do 75 proc. włącznie i, któ
rych wszelkie dochody pochodzą 
wyłącznie ze zbytu produkcji 
własnej, w  ciągu trzech lat od 
dnia otrzymania zysku zwalniane 
są od podatku dochodowego. Ja
ką produkcję uważa się za włas
ną wytwórczość, ustala się zgod
nie z  instrukcją (metodyką), za
twierdzoną przez rząd Republiki 
Litewskiej. Po upływie powyższe
go okresu, przedsiębiorstwa te 
płacą 20 proc. podatku dochodo
wego.

Przedsiębiorstwa wspólne, w 
których kapitale statutowym in. 
westycje zagraniczne stanowią 
od 10 do 25 lub od 75 do 90 
procent i których wszystkie do
chody uzyskiwane są jedynie ze 
zbytu produkcji własnej, na ok
res 1  roku od dnia otrzymania 
zysku zwalniane są od podatku 
dochodowego. Po upływie wska
zanego okresu przedsiębiorstwa 
takie płacą 25. proc. podatku do
chodowego.

Gdy się likwiduje wspólne

przedsiębiorstwo w okresie zwol
nienia od podatków lub w ciągu 
3 lat po upływie terminu zwol
nienia od opłaty podatków, zobo
wiązane jest ono zapłacić poda
tek dochodowy za okres, w  cią
gu którego zwolnione było od 
podatków.

Wspólne przedsiębiorstwa, w 
których kapitale statutowym in
westycje zagraniczne wynoszą od 
10 do 90 proc. włącznie i, któ
rych wpływy ze zbytu produkcji 
własnej wynoszą od 50 do 100 
proc. płacą 30 proc podatku do
chodowego.

Inne wspólne przedsiębiorstwa 
oraz przedsiębiorstwa kapitału 
zagranicznego płacą 35-procento* 
wy podatek dochodowy.

Dywidendy, uzyskane przez in
westorów* zagranicznych na Lit
wie zwalniane są od podatku.

Z decyzji Rady Najwyższej 
mogą też być stosowane inne ul
gi podatkowe.

Artykuł 30. Odpowiedzialność 
za zakłócenie trybu opodatkowa
nia

Wspólne przedsiębiorstwa i 
przedsiębiorstwa kapitału zagra
nicznego za zakłócenie trybu o- 
podatkowania odpowiadają zgod
nie z  prawem Republiki Litew
skiej.

Artylcul 31. Wywożenie docho
dów, uzyskanych z  Inwestycji za
granicznych 

Legalne dochody inwestorów 
zagranicznych, płacących podatek 
dochodowy wywożone-są za gra
nicę bez opłaty. Zwolnieni z  po
datku dochodowego inwestorzy 
płacą 5-procentowy podatek, na
liczany od Wywożonego dochodu.

Inwestorzy zagraniczni mogą 
swe dochody lub część ich wy
wieźć w  postaci produkcji włas
nej bądź towarów lub usług za
kupionych na rynku wewnętrz
nym.

Zakupione na rynku wewnę
trznym towary i usługi można 
wywieźć w  ustalonym dla Repub
liki Litewskiej trybie operacji e- 
ksportowo-importowych.

VHL ULGI CELNE

Artykuł 32. Ulgi celne 
' Wkład materialny inwestorów 
zagranicznych do kapitału statu
towego w  okresie jego kształto
wania wwożony jest bez opłaty 
celnej.

Decyzje co do ulg celnych dla 
wwożonego surowca i produkcji 
oraz produkcji wywożonej po
dejmuje rząd Republiki Litews
kiej.

Przewodniczący Sady Najwyższej IRiyWlM litewskiej 
W . LANDSBERGIS

Wilno, 29 grudnia 1990 r.

Dla przyspieszenia 

reformy rolnej
(Dokończenie ze str. 1)

- Ostateczna cena ziemi «>lefrpć 
będzie od tego, gdzie i w ja
kim otoczeniu jest położona. 
Tryb kupna i sprzedaży ziemi 
tymczasem jest jeszcze korygo
wany. W  tym pakiecie doku
mentów reglamentujących refor
mę rolną jest również uchwała 
rządowa o prywatyzacji mienia 
przedsiębiorstw rolnych oraz 
tymczasowym trybie reorganiza
cji. Na początku prywatyzacji 
w trybie eksperymentalnym za
mierza się sprywatyzować co 
najmniej po jednym gospodar
stwie w  każdym rejonie. Zaapro
bowano ponad 2 10  aktów pod- 
ustawowych, konkretyzujących 
założenia prawne przedsię
biorstw rolnych, prywatyzowa
nych w trybie eksperymental
nym. Zamieszkali w tych gos
podarstwach ludzie oraz jnnj 
obywatele pretendujący do włas
ności ziemi podania w sprawie 
jej zwrotu lub kupna mają zło
żyć służbom rolnym apilinek do 
1 listopada br. po wydaniu im 
na podstawie dokumentów ar
chiwalnych odpowiednich zaś
wiadczeń, a wtedy rozpocznie 
się prywatyzacja.

(ELTA)

Zatwierdzono uchwałą nr 376 rządu Republiki Litewskiej z 5 września 1991 r.

TRYB SKŁADANIA PODAŃ OBYWATELI W  SPRAWIE 
PRZYWRÓCENIA PRAW WŁASNOŚCIOWYCH NA ZIEMIĘ

1. Były właściciel ziemi, a w 
razie jego śmierci —  uznany 
prawnie spadkobierca jego praw, 
chcący otrzymać dokumenty pra
wne, potwierdzające prawo na 
posiadłość ziemską lub część jej 
zwraca się do upełnomocnionej 
przez zarząd rejonowy służby re
formy rolnej tej apilinki, na któ
rej terenie znajduje się obecnie 
posiadłość ziemska, przedstawia
jąc jednocześnie dokumept po
twierdzający obywatelstwo Repu
bliki Litewskiej.

2. Zainteresowani obywatele 
składają w służbie reformy rol
nej apilinki podanie (według for. 
mularza w  załączniku 1  tego try
bu), załączając jednocześnie do
kumenty potwierdzające prawo 
własności do byłej ziemi, który
mi mogą być wyciągi z ksiąg 
hipotecznych, umowy o przeka
zaniu mienia, orzeczenia sądowe, 
akty nacjonalizacji mienia, jak 
też zaświadczenia wydane przez 
archiwa państwowe.

Obywatele składając podania 
powinni się zdecydować, czego

sobie życzą: odzyskać ziemię do 
gospodarowania, pracować w 
spółce rolnej czy też otrzymać 
rekompensatę za ziemię-

3. Apilinkowa służba reformy 
rolnej rozpatruje otrzymane po
dania i w  tych przypadkach, gdy 
obywatele chcą uprawiać odzys
kaną ziemię i korzystać z niej 
zgodnie z  przeznaczeniem, razem 
z nimi wypełniają podania - an
kiety (według formularza w za
łączniku 2  tego trybu). O ile o- 
bywatele nie posiadają wskaza
nych w pkt. 2  dokumentów, po
twierdzających prawo własności, 
podania - ankiety służba przeka
zuje do archiwum państwowego 
Litwy.

4. Zainteresowani obywatele po 
złożeniu podań i wypełnieniu po
dań - ankiet za usługi Archiwum 
Państwowego Litwy oraz inne w 
ustalonym przez zarząd rejono
w y trybie wpłacają 50 rubli i 
kwit o wpłaceniu przekazują słu
żbie reformy rolnej (uzyskane 
środki przydzielane są zgodnie z 
rozporządzeniem nr 50p rządu

Republiki Litewskiej z  12 lute
go 1991 r.).

O ile dokumenty potwierdza
jące prawo własności ziemskiej, 
wskazane w  ustawie Republiki 
Litewskiej „O  trybie i warunkach 
przywrócenia własnościowych 
praw obywateli na zachowane 
nieruchome mienie" znajdują się 
w  posiadaniu apilinkowej służby 
reformy rolnej bądź przedstawia
ją je zainteresowani obywatele, 
za usługi w  tym samym trybie 
płacą oni 25 rubli, które w  rów
nych częściach przekazywane są 
zarządowi rejonowemu, i Minis
terstwu Rolnictwa.

5. Apilinkowa służba reformy 
rolnej otrzymane z Archiwum 
Państwowego Litwy zaświadcze
nie . rozpatruje i sprawdza z  po
siadanym materiałem kartografi
cznym oraz innym, wskazującym 
na byłe prawo własności ziems
kiej. Po rozpatrzeniu materiału 
apilinkowa służba reformy rol
nej opracowuje i wydaje obywa
telom zaświadczenia (według for
mularza w  załączniku 3 tego try

bu), w których wskazuje się da
ne dotyczące dawnych posiadło
ści ziemskich według stanu z  22 
lipca 1940 r.

6 . O  ile w  Archiwum Państwo
wym Litwy nie znaleziono doku
mentów, potwierdzających prawo 
własności, archiwum informuje o  
tym odpowiednią apilinkową słu
żbę reformy rolnej, która pise
mnie zawiadamia zainteresowa
nych obywateli. W  tym przypad
ku prawo własności mogą oni do
ciekać sądownie zgodnie z usta
wami Republiki Litewskiej.

7. Apilinkowa służba reformy 
rolnej podania obywateli i po- 
dania-ankjety rejestruje . we
dług poszczególnych wsi (według 
formularza w  załączniku 4 tego 
trybu).

8. Nieporozumienia, powstałe 
między obywatelami a apilinko- 
wymi służbami reformy rolnej 
bądź niejasności w  związku z 
wydawanymi przez te służby do
kumentami rozpatrują i rozstrzy
gają zarządy rejonowe.

9. Zainteresowani obywatele, 
po otrzymaniu zaświadczeń api
linkowej służby reformy rolnej, 
dalej załatwiają inne dokumen
ty zgodnie z  ustawą Republiki Li
tewskiej „O  trybie i warunkach 
przywrócenia praw własnościo
wych obywateli na zachowane 
nieruchome mienie".

ROZPORZĄDZENIE Nr 642P RZĄDU REPUBLIKI 
LITEWSKIEJ' Z 10 WRZEŚNIA 1991 R.

1. Przekazać Ignalińską Bazę 
Turystyczną Auksztockiemu Par
kowi Narodowemu Ministerstwa

Gospodarki Leśnej według stanu 
gospodarczego z 1 czerwca „1991

2. Zlecić Ministerstwu Gospo
darki Leśnej rozstrzygnięcie wsze
lkich spraw związanych z przy
łączeniem Ignalińskiej Bazy Tu
rystycznej do Auksztockiego Par
ku Narodowego oraz przedstawie

nie w  razie potrzeby odpowied
nich postulatów rządowi Repub
liki Litewskiej.

Wicepremier 
Republiki Litewskiej 
W . PAKALNISZMS
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ŚLADAMI 
DOMINIKANÓW

Dominikanie mają obecnie w 
-Polsce 14 klasztorów, kilka z 
mich to sanktuarium maryjne, 
-najbardziej znane, odwiedzane 
przez pielgrzymów to Gidle pod 
'Częstochową oraz Matki Bożej 
-Królowej Tatr na Wiktorówkach 
przy Rusinowej Polanie. Polscy 
• dominikanie pracują również
poza krajem, np. w  Japonii, Au
stralii, na Ukrainie, Litwie, w 

■Rosji.
Jak już powiedziano w  po

przednim odcinku, św. Jacek i. 
-inni bracia prowadzili też misje 
'-wśród Jadżwingów i  Litwinów, 
■ale Krzyżacy bojący się rywali
zacji Polaków nie pozwalali na 
’4o. Władca litewski Mendog no
wą wiarę przyjął od Krzyżaków. 
•Posłany przez dominikanów pol
skich o. W it zmuszony został 

^wrócić. Dopiero, jak wiemy, za 
Jagiełły nastąpiła chrystianiza
cja Litwinów. Pierwszy klasztor 
na ziemiach wschodnich został 

-ufundowany przez Jagiełłę w 
ł Łucku, później popierany też 
przez Witolda. Natomiast na 
ziemiach rdzennie litewskich po

Z misją apostolską (2)
wstał dopiero w  1501 r. w W i 
nie. Studium zaś generalne kon
centrujące się na wyselekcjono
waniu studentów z myślą o 
nauce dzieł św. Tomasza w 
Akwinu powstało tu w  1646 r. 
Były one też na terenie WKL w 
Nieświeżu, w Pińsku, Sejnach, 
najpóźniej w Grodnie (1752).

KLASZTOR DOMINIKANÓW 
W  WILNIE

Wróćmy do dziejów konkre
tnie klasztoru dominikańskiego 
w  Wilnie. W  chwili ogłoszenia 
kasaty zakonów po powstaniach 
w  X IX  w., biskupem wileńskim 
był Cywiński, który nie tak od 
razu gotów był zaakceptować 
decyzję carską. Próbuje coś 
przeciwdziałać, ale mimo odwo
łania się do władz w Petersbur
gu niewiele zyskuje, chociaż mu 
już chodziło o- zachowanie 11 
tylko części gmachów poklasz- 
tornych. Biskup umiera w 1846 
r. i na tym kończy się jakakol
wiek troska .o pozyskanie gma
chów. Jak pisze ks. Bronisław 
Ussas w  „Słowie" wileńskim 
(21.01.39), historycy .zarówno 
polscy, jak rosyjscy próbowali 
zająć się przyczyną zamknięcia

klasztorów w ogóle na Litwie i 
Rusi. Więc na przykład, w  świe
tle takich badań prof. Uniwersy
tetu Charkowskiego Butkiewicza 
„klasztory rz. katolickie przyję
te polityką prowadziły rewolu
cyjną propagandę i zamieniły 
się w  spelunki buntowników J 
powstańców...", krótko mówiąc, 
zarzucił katolikom wrogość wo
bec Rosji. Za to też Rosja, jak 
wynika z  tychże danych Butkie
wicza, skasowała po 1830 r. 375 
klasztorów, w tym 95 domini
kańskich. Konkretnie Mikołaj I 
za samo powstanie listopadowe 
skasował 55 klasztorów domini
kanów, ogółem ok. 200. W  1844 
r. zapada decyzja, by wileń
skich zakonników ulokować w 
innych klasztorach, zaś gmachy 
poklasztome przekazać do użyt
ku władz miejskich. W  tym gro
nie znaleźli się. też ojcowie do
minikanie. Chociaż biskup Cy 
wiński oddaje 22 domy należą 
ce do dominikanów, chcąc ura
tować poklasztome ich gmachy 
pisze do władz, że to „nieprili 
czno", to 22 kwietnia 1845. r 
gmachy te zajmuje się z uży 
dem siły wojskowej. A  mimo

to zabiegi biskupa sprawiają, że 
dopiero w październiku ostate
cznie wydarto dominikański
klasztor. Nie da się w tym miej 
scu powstrzymać od stwierdze
nia niejakiej analogii. Kiedy to 
gubernator i minister spraw we
wnętrznych skarżą do wład? 
centralnych o przeszkodach
czynionych przez biskupa w 
realizacji ukazu carskiego o
kasacie klasztoru a dzisiejszą
sytuacją litewską, w  odniesie
niu do odebrania takąż przemo
cą jej majątku państwowego a 
postawą centrum.

Dominikanom więc gmachy 
odebrano, wyrzucając z nich 
nawet zamieszkałego w  pomie
szczeniu byłego organistę Po
pławskiego. Chociaż burmistrz 
szuka reflektantów na zamiesz
kanie w celach poklasztornych 
nie znalazło się ponoć ich du
żo. Jak wynika dalej z relacji 
gazetowej ks. Ussasa opartej iii • 
aktach rosyjskich, trzecie pię
tro było w ogóle nie zajęte i 
wnet uległo ruinie. Dopiero w 
1856 r. zostało oddane parafii 
Sw. Ducha i zostało odrestauro
wane i pozostaje w  je j gestii w 

' chwili opublikowania artykułu 
(tj. 1939 r.). Autor jego nad
mienia też o  angażowaniu się 
uczniów szkół dominikańskich

w ęzasie powstania listopadowe
go, m.in. w Nowogródku ’ (przy
pomnijmy szkołę, z której wy
szedł wcześniej nasz Wieszcz), 
uczniowie pomagali powstań
com, dawali wyraz swej wrogoś
ci do zaborcy. Tak było w Me- 
reczu, gdzie indziej też. Domi
nikanów wtedy wywożono do 
północnych guberni rosyjskich 
(Pskowa, Wiatki i in.), dzielili 
los innych wygnańców, roda
ków. Gwoli ścisłości praktykę 
tę już stosował Aleksy M i cha j- 
łowicz w poł. XVH w.

DZIEJE KLASZTORU
W  BIEŻĄCYM WIEKU

Uzyskanie niepodległości przez 
Polskę nie' zmienia statusu gma
chów dominikańskich —  są w 
posiadaniu magistratu miasta. 
Nic tu się nie zmieniło od po
łowy poprzedniego wieku: w 
klasztorze jak dawifiej osadziły 
się władze miejskie, w  okresie 
dwudziestolecia część od ul. Do
minikańskiej zajmowana jest 
przez filię księgarni św. W o j
ciecha w  Poznaniu (do dziś 
obok litewskiego napisu na tle 
dekoracyjnym zostały słowa 
„Ojczyzna, Nauka, Cnota").

Gmachy, owszem znajdują się 
w gestii magistratu, ale trwa

(Dokończenie na str. 8)

Katyński labirynt
(Dokończenie ze str. 4)

odpowiednimi służbami III 
Rzeszy. Stąd też przypuszcze
nie o możliwości podstępnej 
zmowy, która zadecydowała 
o losach polskich jeńców z 
łagrów w  Starobielsku, Osta
szkowie i Kozielsku. N ie zna
lazłem bezpośredniej wzmia
nki o  tym, jaką datę autor 
uważa za faktyczne przystą
pienie Związku Radzieckiego 
do n  wojny światowej, jed
nakże cała logika jego roz
ważań podpowiada wniosek: 
właśnie wówczas, gdy w 
zmowie z Niemcami faszy
stowskimi przedsięwziął „wy- 
zwtołicielską misję" wobec 
Zachodniej Ukrainy - i Za
chodniej Białorusi —  inte
gralnych części Rzeczypos
politej, to znaczy wziął udział 
w  rozbiorze Ościennego pań
stwa jako partnera Hitlera.
A  z wrogiem, nawet jeńcem, 
zgodnie z oficjalną doktryną 
radziecką, nie bardzo się li
czono —  po prostu likwido- 
wano... Zwłaszcza jeżeli taka 
akcja służyła zaciemnieniu 
przyjaźni i- poufnych stosun
ków przyjaciół —  Niemiec 
faszystowskich i ZSRR, Hitle
ra i  Stalina. Katyńska z pew* 
nością służyła...

Skonfrontowanie faktów, 
próby ich nowego - odczyta
nia, rozszyfrowania i potra
ktowania prowadzą autora 
do ciekawych wniosków, do
tyczących nie tylko global
nych wydarzeń, lecz również 
losów poszczególnych osób 
z wspomnianych powyżej ła
grów. Uczestnik i świadek 
owych wydarzeń Stanisław 
Swianiewicz, którego pamię
tniki i  notatki szeroko są 
-znane, przez dłuższy czas 
nie mógł zrozumieć, jakim 
cudem ocalał. W . Abarinow 
przytacza szereg dokumen
tów, w  których świetle wszy
stko staje na swoje miejsca. 
27 kwietnia 1940 roku otrzy
mano rozporządzenie zast. 
komisarza ludowego Mierku- 
łowa o niezwłocznym wstrzy
maniu etapowania Swianie- 
wicza do Smoleńska (dalej, 

* jak wiadomo, droga prowa
dziła do Katynia —  M.Ł.). 
jeszcze po paru dniach zgod- 
dnie ze wskazówką odgórną 
jeńca należało pierwszym 
„stołypinem" (wagon dla 
aresztowanych) skierować 
do dyspozycji szefa II od

działu Głównego Zarządu 
Bezpieczeństwa Państwowe
go NKW D ZSRR Fiedotowa. 
Jeszcze po paru dniach leci 
nowych rozkaz: Swianiewi-
cza dostarczyć do więzienia 
wewnętrznego NKW D ZSRR. 
Na Łubiankę S. Swianiewicz 
trafił w  asyście aż trzech 
konWbjentów. 6 maja lejt- 
nant Wołoszenko, dowódca 
konwoju, telegrafował do 
Smoleńska: „Materiał przeka
załem Moskwie1'.

A le  dlaczego Stanisławem 
Swianiewiczem aż tak zacie
kawiły się wysokie instancje 
bezpieki radzieckiej, je j II 
oddział, który zajmował się 
kontrwywiadem? Otóż pro
fesor Uniwersytetu Wileń
skiego był podówczas wybi
tnym znawcą ekonomiki to
talitaryzmu, słynął również z 
kontaktów osobistych z 
przedstawicielami kół uni
wersyteckich Niemiec, a nie
które z nich z kolei miały 
przyjacielskie stosunki z  bon
zami faszystowskimi.

W  ten sposób w  książce 
W . Abarinowa przytacza się 
i wymienia wciąż nowe do
kumenty, fakty, nazwiska. 
A le  szczególny nacisk, jak 
już powiedziano, autor‘ kła
dzie na poszukiwania i świa
dectwa ludzi, których siłą 
rzeczy coraz mniej zostaje 
już wśród żyjących. Żadne 
bowiem źródła archiwalne 
nie zastąpią tego, co utkwiło 
w  pamięci tych ludzi. Każdy 
szczegół, każde świadectwo 
jest unikalne. A  szczegółów, 
słusznie zauważa autor, nig
dy nie może być za dużo,- 
jeśli rzeczywiście chcemy 
znać całą prawdę. A  cała 
prawda —  to nie tylko KTO, 
ale i JAK. Stąd też szeroki 
wachlarz uzyskanych przez 
autora świadectw i zeznań 
nie tylko obywateli radzie
ckich, ale też Polski, Niemiec, 
W ielkiej Brytanii, USA oraz 
innych państw. Te świade
ctwa stanowią zalążek no
wych poszukiwań i rozdzia
łów, miejmy nadzieję, nie 
tylko katyńskiego labiryn
tu, bowiem dotychczas wy
ziewy, miazmaty nie tylko 
Katynia »są w powietrzu, 
którym oddychamy, w ziemi, 
po której chodzimy, w  krwi, 

_  która płynie w naszych ty
łach", jak powiedział W. 
Abarinow w  przedmowie.

Michał ŁAWRYNIEC

„Czy pasuiemy do siebie?"
Ostatnio znacznie wzrosło 

obciążenie psychoemocjonal- 
ne r rf jeździmy I  latamy, o- 
trzymujemy masę Informa
cji, ogłuszamy siebie 1 in
nych muzyką, dusimy się za
nieczyszczanym przez przed
siębiorstwa 1 transport powie* 
trzem, oddychamy byle jak, 
jemy, co się itrafi, tyjem y w  
nieodpowiednich warunkach.

A  tymczasem obciążenie 
fizyczne zmniejszyło się. 
Przeciążenie w  jednej sferze 
1 brak obciążenia w  drugiej 
doprowadzają do zakłóceń 
systemów samoreguiacji. To 
zaś swoją drogą osłabia or
ganizm, prowadzi do chorób, 
wczesnego starzenia się.

Organizm człowieka jest 
bardzo elastyczny i wytrwa
ły. I nie należy bać się stre
su, zarówno jak i  trudności, 
aktywizujących organizm do 
ich pokonania. Należy unUtać 
dystresu —  wycieńczenia w  
tej walce, nieumiejętnego 
wykorzystania swych sił, 
przejścia stresu w  dystres, a 
także uczucia, że „wszystko 
jest stracone".

,-Stres nie jest tym, co was 
spotkało, lecz tym, jak rea
gujecie nań" — mówi Hans 
Selje twórca teorii stre
su. Stres ,,zawiedzionej na- 
dziel" jest cięższy, niż stres 
w  wyniku ciężkiej pracy 
mięśni. Niech główną dewizą 
będzie: „bez paniki". Spróbuj 
zmobilizować swoje rezerwy. 
N ie bój się trudności, ale 
też nie zaszkodź na gorąco 
swemu otoczeniu i środowi
sku". Jesteśmy bowiem czą
stką przyrody i musimy z 
nią się liczyć.

Niestety, często nie chce
my zrozumieć granic swych 
możliwości, dezorientujemy 
się i dajemy wciągnąć do 
walki o drobiazgi. Zamiast - 
się oddalić 6d przyczyny' 
rozdrażnienia lub zlikwido
wać ją, staramy się zżyć się z 
tym, co nas drażni 1 -dopro
wadzamy siebie dó dystresu. 
Zawsze łatwiej jest zapobiec, 
niż naprawić.

Należy pamiętać, że włą
czenie mechanizmów samo- 
uzdrowienia uzależnione jest 
od dosyć prostych warunków. 
Po \ pierwsze, umiejętności 
utrzymywania w  dobrym sta
nie swego kręgosłupa, po 
wtóre, prawidłowego oddy
chania i po trzecie, umieję-

Pomoz sam sobie
tnego. racjonalnego odżywia
nia.

Do środków zapobiegania 
dystres owi można też zali
czyć umiejętność zmiany ob
ciążenia przez oddychanie i 
ćwiczenie fizyczne na świe
żym powietrzu. N ie poślednie 
miejsce na tej liście zajmuje 
też umiejętność bycia osobo
wością —  widzieć świat wła
snymi oczyma, a nie tylko 
dzielić poglądy swego oto
czenia. Chociaż jest to moż
liwe jedynie przy niezależ
ności moralnej i materialnej 
(stąd też dążenie każdego 
normalnego człowieka do sa
modzielności). Warto też na
uczyć się nie stwarzać sytua
cji, które irytują nas, roz
drażniają i wprawiają w 
gniew. A le  jeśli już zostaliś
cie zirytowani, najlepiej za
stosować ańtotrening lub me
dytację. A  dla wierzących w 
Boga jiajlepsza jest modlit
wa.^ '

Bardzo często jesteśmy po
irytowani i męczymy się na 
skutek obcowania Z ludźmi, 
którzy nam nie odpowiadają. 
Najprostszym wyjściem jest 
korzystanie z uproszczonego 
schematu według znaków 
Zodiaku (patrz schemat). Zna
ki każdego z żywiołów ulo
kowane są w osobnych trój
kątach. Żywioł Ognia — to 
Baran, Lew, Strzelec, żywioł 
Ziemi — to Byk, Panna. Ko
ziorożec, żywioł Powietrza -1- 
to Bliźnięta, Waga, Wodnik. 
Żywioł W ody —- to Rak, 
Skorpion, Ryby. Nie odpowia
dają wam ludzie spod znaku

położonego przed i po. wa
szym znaku —  na przykład 
ludzie spod znaku Barana po
winni ograniczyć kontakt ze 
znakami Ryb i Byka). Dosko
nale odpowiadają wam ludzie 
z własnego trójkąta oraz trój
kąta przeciwległego waszemu 
znakowi (Baran odczuwa 
wzajemną sympatię do zna
ków Barana, Lwa, Strzelca, a 
także Wagi. Wodnika i Bliź
niąt) —  a więc z własnym 
znakiem i co drugi znak w 
kręgu Zodiaku. Wobec lu
dzi pozostałych czterech zna
ków stosunek wasz jest „ne
utralny" (u Barana ze zna
kami Raka, Parmy, Skorpio
na i Koziorożca mogą być 
dobre układy, gdy obie stro
ny życzą tego).

Życie płciowe jest ważnym 
aspektem zdrowia fizycznego 
i psychoemoc j on a ln ego. 
Chcąc znormalizować je  na
leży uwzględnić: „typ" zgod
ności z partnerem (chociażby 
według znaków Zodiaku), 
znać podstawowe czynniki i 
prawidłowości, od których 
zależy pomyślne życie płcio
we. unikać zarówno zbędne
go wgłębiania się w  „techni
kę" (budowania stosunków 
wyłącznie na fizjologii i stro
nie technicznej seksu), jak 
też przesadnej „romantycz- 
ności" — sztuczności uczuć. 
Jeśli coś się nie klei, nie sta
rajcie się. na siłę ujmować 
stosunki w  twarde ramy. Po
za sobą postarajcie się jesz
cze usłyszeć waszą ..drugą 
połowę". I nie śpieszcie z 
wyrzutami: niepowodzenie w 
stosunkach wzajemnych za
wsze jest skutkiem błędów 
obu stron.

W. KOSMYNIN 
(„Argumenty i Fakty*')
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Z misją apostolską
(Dokończenie ze str. 7)

proces rewindykacyjny o pozy
skanie ich na dobro Kurii Me
tropolitalnej. Ba, nawet docho
dzi do przewodu sądowego 
przedstawicieli stron. W  toczą
cym się z przerwami od roku 
1929 procesie sądowym, w  mar
cu 1939 wreszcie zapadł wyrok 
w  Sądzie Okręgowym, który 
orzeka przyznanie prawa włas
ności do nieruchomości (pokla- 
sztomych) Arcybiskupiej Kurii 
Metropolitalnej: „nieruchomość
tę wyjąć z  posiadania gminy 
m. Wilna i oddać w posiadanie 
Kurii Metropolitalnej w  W il
nie". Dalej sąd orzeka „dobro
wolne przekazanie*' je j w  trzy
miesięcznym terminie od dnia 
uprawomocnienia się wyroku 
określa koszty sądowe 1  obro
ny. W  ciągu 7 dni przysługiwało 
stronie pozwanej prawo odwoła
nia się do Sądu Apelacyjnego... 
Działo się to wszystko w  tragi
cznym dla Polski roku 1939, 
dlatego też dominikanom nie 
udało się wejść w  prawa do 
swej historycznej własności. Choć 
po uzyskaniu zgody przez; ów* 
czesnego metropolitę, planowali 
to uczynić w  dniu 7 października 
—  w uroczystość Matki Bożej 
Różańcowej.

O rewindykację gmachów, a 
ściślej o powrót dominikanów 
do Wilna słał listy do Ojca 
Prowincjała OO Dominikanów 
we Lwowie ks. Bolesław Helmer 
z  Piasków w  po w. wołkowys- 
kim, ks. St. Traczewski, ks. 
Adam Kuleszo z Wilna. Ten os
tatni zwrócił się do archiwisty 
wileńskiego Rosiaka, który wy
szukał mu potrzebne materiały 
<iot. ojców dominikanów prowin
c ji litewskiej, ich działalności w 
okresie zaboru carskiego. Oczy
wiście, pomagał w  tym o. pro
wincjał we Lwowie.

■  Na gmachy poklasztome
połowicznie są wykorzystywane 
przez placówkę bez szyldu, wej
ście do niej tuż obok wejścia 
do kościoła Sw. Ducha, zajmu
je  dwa górne piętra, parter zaj
mowała stosunkowo jeszcze nie
dawno księgarnia-antykwariat 
zostały po niej napisy na fron
tonie —  „Antikwarinis knygi- 
nas" oraz „1936 Atnaujinta 
1972" (tzn. odnowiony). Okna 
je j od dawna zasłonięte papie
rem. Część poklasztoroa od 
ul. św. Ignacego jest ‘otoczona 
parkanem, przez szpary można 
nawet się przecisnąć na podwó
rze, ale jest ono bardzo nieza- 
chęcające ze względu na opusz
czenie i obrzydliwe zaśmiecenie. 
Zresztą przejście do murów ist
nieje też od strohy tylnej Szko
ły  Średniej im. S. Neris, cho
ciaż właściwie też zaparkanione 
(jest furtka do domu, jaki tu 
jest zamieszkały). Teren z tej 
strony również jest nieuporząd
kowany, znać prowadzone były 
jakieś roboty, ale ich zaprze
stano, zostały jedynie wykopy 
porośnięte zielskiem i to wszy
stko zasłaniają owe parkany od 
ulic. Tyle w izji lokalnej, cokol
wiek się dowiemy nowego, bę
dziemy wracali do tematu.

Może wyda się czytelnikowi, 
że w  ogóle ten temat poruszyliś
my bez przyczyny. Czyżby? W y 
daje się, że dziś wyjątkowo ma
my wszyscy dużo do zdziałania 
—  każdy na swojej niwie. Pra
sa informując, przypominając, 
ściągając uwagę opinii publicz
nej chce być obecna i ma obo
wiązek udziału w  tym) co sie 
dzieje d^ś lub będzie dziać 
jutro. Ostatecznie istnieje wła
sność należąca do prawnych 
właścicieli,' czy też nie? Pytanie 
niebezpodstawne brzmi: co z tym 
dalej?..

Danuta WEROWSKA

Ze smutnej
kroniki
cmentarnej

Od pewnego czasu przekształ
camy się w  kronikarzy bardzo 
smutnej kroniki. Chodzi o cmen
tarze wileńskie i podwileńskie, 
o akty bezmyślnego okrucieńst
wa dziejące się tam systematycz
nie. Rejestrujemy fakty, nieste
ty, jak dotychczas nie zamieści
liśmy żadnej notatki o  ukaraniu 
złoczyńców. Są nieuchwytni. Zre
sztą, n(c dziwnego, przestępczość 
stale wzrasta. Trudno mówić o 
rozwikłaniu spraw dotyczących 
żywych, cóż dopiero, jeśli chodzi 
o  umartych.

Dewastowane są dosłownie 
wszystkie cmentarze. Najczęściej 
stare polskie, bo takich jest naj
więcej. Chociaż, jak wynika z 
obserwacji, ani wyznanie, ani 
narodowość nie odgrywają dla 
chuliganów większej roli. Przy
pomnijmy makabryczny pobyt 
tzw. „kolekcjonerów" na Cmen
tarzu Prawosławnym na Lipów- 
ce. Niedawno natomiast (24 sier
pnia) na Cmentarzu Żydowskim 
wywrócono 10  pomników.

W  nóćy z 19 na 20 września 
chuligani zostawili swój smutny 
ślad w tzw. nowej części Cmen
tarza Sałtoniskiego. Wyrwano 13 
krzyży, zdemolowano groby.'Naj
prawdopodobniej czynią to ban
dy młodzieniaszków, tytułujący 
siebie sektą sataniczną.

Czytam nazwiska na krzyżach: 
Polacy, Rosjanie, Litwini. Na 

= Sałtoniszkach wszyscy są równi,

dla wandali — również.
Pani Narcyza Burbo zawiadu

je tym cmentarzem od 1983 ro
ku.' Pierwsze trzy lata pracy mi
nęły raczej spokojnie. Od 1986 
r. notowane są fałdy (systema
tyczne) bezmyślnego chuligańst
wa. Najczęściej personel cmenta
rza sam stara się naprawić wy
rządzone krzywdy. Wizyty śled
czych sprowadzają się z reguły 
do sporządzenia protokołu. Co 
prawda, w 1987 roku sprawcy 
zostali wykryci i ukarani za zde
molowanie i okradzenie biura 
cmentarnego.

Owszem, cmentarz, jak każdy 
inny, jest strzeżony. Formalnie. 
Bo jak może być strzeżony przez 
jednego jedynego stróża obszar 
26 hektarów porośnięty gęstą 
roślinnością. Gaża stróża (ze 
wszelkimi możliwymł dodatkąmi) 
wynosi 200 (1) rubli miesięcznie.

Halina JOTKIAŁŁO 
Fot. W. Charta

T e lew iz ja
ŚRODA, 25 WRZEŚNIA 

WILNO

17.45 —  Dzień dobry. 8.10 — 
[Program „Ojczyzna". 9.40 — Ję
zyk litewski. 10.10 —-  Konfronta
cja. 17.00 —  Program CNN. 18.00
— Wiadomości. 18.10 —  Prze
gląd krajowy. 18.50 —  Wiadomo
ści wieczorne (ros.). 19.00 —  Stu
dio polskie. 19.10 —  Pół godzi
ny dla partii. 19.40 —  Na między
narodowym konkursie M. K. 
Cziuriionisa. 19.55 —  Nasz ele
mentarz. 20.00 —  Dobranocka.
20.30 — Panorama. 21.00 —  Pa
rada gwiazd estradowych Litwy.
21.30 —  Studio państwowe. 22.30
—  Sesja jazzowa. 23.15 —  Wia
domości wieczorne. 23.30 —  Po
stscriptum.

W ARSZAW A

11.00 —  „Dynastia" —  serial 
prod. USA. 12.50 —  Wiadomoś
ci. 13.00 —  17.00 —  Telewizja 
edukacyjna. 17.05 —  Studio 7 
proponuje. 17.15 —  „Sami o  so
bie" —  magazyn dziewcząt i 
chłopców. 17.45 —  Kino nasto
latków: „Wychowawca" (4) —.
serial prod. USA. 18.15 —  Te- 
leerpress. 18.30 —  Program roz
rywkowy. 18.55 —  Klinika zdro
wego człowieka. 19.30 —  Ency
klopedia n  W ojny Światowej.
20.00 —  „Zielona linia" —  pro
gram redakcji rolnej. 20.15 —  
Dobranocka. 20.30— Wiadomości. 
21.05 —  „Dynastia" —  serial 
prod. USA* 21.55 — „ABC eko
nomii". 22.00 —  Spotkanie z 
rzecznikiem praw obywatelskich 
8—  prof. Ewą Łętowską. 22.15 — 
„Camera 2 przedstawia" —  la
ta pozłacane, lata szare Stefana 
Kisielewskiego. 23.00 —  Studio 
wyborcze. 24.00 —- Widomości 
wieczorne. 0.20 —  „Wiersze na 
dzień powszedni". 0.25 —  „ART" 
magazyn Barbary Dyksińskiej.
0.50 —  Serwis BBC.

MOSKWA I

6.30 —  Poranek. 9.05 - ^  Ra
zem z mistrzami. 9.20 —  Dziecię
cy klub muzyczny. 9.50 —  Kro
nika rodzinna starych znajomych.
11.30 —  Pięć dni na ziemi Twer- 
skiej. 12.00 —  TSN. 12.10 — 
Szkoła menagerów. 15.00 —  TSN.
15.10 —  Film fab. „D‘ Artagnian 
i trzej muszkieterowie". Ode. 1. 
16.40 —  Godzina dla dzieci (z le
kcją ang). 17.40 Notes. 17.45
— Planeta. 18.30 —  TSN. 18.45
— Film anim. 18.55 —  Elimina
cyjny mecz mistrzostw Europy w 
piłce nożnej. ZSRR —  Węgry.
21.00 ^  Program inform. 21.40 
i— Panorama filmowa. 2255 — 
TSN. 23.10 —  Na 85 rocznicę u- 
rodzin kompozytora D. Szostako
wicza.

K alendarium
*  Środa (25JX) jest 268 dniem 

1991 t. Do końca- roku —  97 
dni.

*  Znak Zodiaku — Waga.
*  Imieniny: Aurelii, Kleofasa, 

Władysława.
*  Wschód Słońca —  7.07, za

chód — 19.13. Długość dnia —• 
12  godz. 06 min.

MOSKWA n

8.00 —  Gimnastyka poranna. 
8.20 — Kreskówki. 8.45, 9.45 — 
Język niemiecki. 9.15 —  Gimna
styka dla erudytów. 10.15 —  W  
świecie zwierząt. 11.00 —  „KPZR. 
Zyde i los". 11.30 —  Kamera ba
da przeszłość. 12.30 — Temat z 
wariacjami. 13.00 —  Film fab. 
„Młodsza siostra". Ode. 2. 14.05 

. — Koncert. 14.40 — Muzeum - 
zagroda w Archangielskoje. 15.25
—  Od Jurmały do... San Remo. 
Śpiewa A. Bill. 17.00 —  Śpiewa 
G  Biesiedina. 17.20 —  Film n.-p. 
17.45 —  Kreskówki. 18.15 —  Ile 
kosztuje sport. 19.00,— Wizytó
wka. Spotkanie z przedsiębiorca, 
mi. 20.00 — Wieści. 20.15 —  Do
branoc, dzieci. 20.30 —  Derwisz- 
91. 21.00 — Program Fila Dona- 
hue. 21.50 —  Bez retuszu. 23.00
—  Wieści. 23.20 — Międzynaro
dowy turniej tenisowy. 23.35 — 
Wołogodzkie’ spotkania. 0.20 —  
Mistrzostwa ZSRR w  piłce ręcz
nej mężczyzn. „Dynamo" (Astra- 
chań) —  WKS (Mińsk).

CZWARTEK, 26 WRZEŚNIA

WILNO

7.45 —  Dzień dobry* 8.10 — 
Nasz elementarz. 8.15 —
8 35  1— Pamiętaj o  sobie. 8.55 
-1  Koncert. 9.45 —  Krakowski 
festiwal filmów krótkotnetrażo- 
wych. 14.05 —  Okno: Wiado
mości ze świata. 17.00 —  Prog
ram CNN. 18.00 —  Wiadomoś
ci. ie.10 — Przegląd krajowy.
18.50 —  Wiadomości wieczorne 
(ros.). 19.00 —  Studio polskie.
19.10 I g  Kurier gospodarczy.
19.30 —  Koncert. .19.45 —  Roz
mowa Bałtów. 20.00 -  Dobra
nocka. 20.30 —  Panorama. 21.00 
  Na skrzyżowaniu poglądów.
2 1.30  —  Stanowisko premiera.
22.00 —  Brzeg. 23.00 —  Kon
cert. 23.15 —  Wiadomości wie
czorne. 23.30 —  Postscriptum.

W ARSZAWA

11.0 0  —  ,,Wysokie napięcłe" 
n ) —  serial prod. franc. 12.30
—  „Po sześdziesiątce" —  maga
zyn. 12.50 —  Wiadomości.
13.00 — 17.00 —  Telewizja edu- 
kacyjna. 17.05 —  Studio 7 pro
ponuje. 17.15 —  Dla młodych 
widzów: „Kwant". 18.15 Te- 
leespress. 18.30 —  „Telemuzak"
  program muzyczny. 19.10 —
„Laboratorium". 19.30 —  „Pod
róże do Polski" reportaż.
19.50 —  Magazyn katolicki.
20.15 Dobranoc. 20.30 — 
Wiadomości. 21.05 —  „Wysokie 
napięcie" (2)  —  serial prod. 
franc. 22.35 —  „Pegaz". 23.00 —  
Studio wyborcze. 24.00 —  W ia
domości wieczorne. 0.25 — Ser
wis BBC.

MOSKWA I

6.30 — Poranek. 9.00 —  Go
dzina dla dzieci (z lekcją ang.).
10.00 Himinacyjny mecz 
mistrzostw Europy w  piłce noż
nej. ZSRR — Węgry. 12.00 —  
TSN. -12.15 — Komunikat MSW,
12.30 —- Kurier gospodarczy.
14.15 — Telemlzt. 15.00 —  TSN.
15.15 —  Film fab. „D4Artag
nian i  trzej muszkieterowie".

P ogoda

KTO URODZIŁ SIĘ 
25 WRZEŚNIA

Jest dobrym obserwatorem, 
człowiekiem o  wysokim stopnia 
Intelektu. Dąży do rozwoju umy
słowego i uszlachetniania swych 
uczuć. Ideałem, do którego powi
nien dążyć jego wewnętrzny roz
wój, będzie doskonała harmonia 
i równowaga uczuć -i myśli.

Jego wybitne zdolności umy
słowe pozwalają mu studiować 
nawet najbardziej skomplikowa
ne dyscypliny 1  odkrywać prawa 
rządzące przyrodą. W iem y i pra
wy, posiada dużo wrodzonego 
poczucia religijnego: może zo
stać dobrym kapłanem.

Nie można powiedzieć o nim, 
że jest żytnio systematyczny, lu
biący porządek —  wiele rzeczy 
odkłada na później lub zapomi-

Odc. 2. 16.50 —  Giełdowy pi
lot. 17.00 —  Muzyka JS. Ba
cha. 17.15 —  Film dok. „Babi 
jar". 17.40 —  Notes. 17.45 -  
Do lat 16 i  więcej. 18.30 TSN. 
Ze świata. 18.45 —  Abecadło 
kariery. 19.00 —  Komunikat 
MSW. 19.15 —  Film fab. Katas
trofa Meri Dear" (USA). 21.00> 
—  Program inform. 21.40 - ~  
Muzyka w  eterze. Podczas przer
wy (22.40) —  T a ł.

MOSKWA n

7.30 ^  Telegiełda. 8.00 —  Gi
mnastyka poranna. 8.15, 8.45 — 
Język hiszpański. 9.15 —  Nowe 
realia. 9.40 -r— Rozmowy o  kul
turze rosyjskiej, 10.30 gp* Gim
nastyka rytmięzna. 11.00 — Bez 
retuszu. 12.10 —  Kamera bada 
przeszłość. 13.30 —  Film fab. 
„Długie echo w  górach". Ode.
1. 14.40 —. Film - koncert. 15.15 

Program z Samary. 17.00 '— 
Kreskówka. 17.10 r-  ̂Rhn - kon
cert. 18.15 —  Koncert. 18.30 —  
Mistrzostwa ZSRR w koszyków
ce. ,,Stroitiel“ (Samara) VEF 
(Ryga). Podczas przerwy —  w 
parlamencie Rosji. 20.00^§ W ie
ści. 20.15 —  Dobranoc, dzieci.
20.30 -^"Program artyst.-publ.
21.15 —  Na sesji Rady Najwyż
szej RRSRR. 21.55 ^  Piąte koło. 
22.55 —  Reklama. 23.00 ̂ -  W ie
ści. 23.20 —  Międzynarodowy 
turniej tenisowy. 23.35 —  Piąte 
koło. Cd. 0.35 -i— Mistrzostwa 
ZSRR w koszykówce mężczyzn.

Wyrazy głębokiego współ
czucia Rodzinie zmarłego 
członka Klubu Żołnierzy A K  
Ziemi Wileńskiej

Wiktora PIRSZKI 
składają koledzy z Kluba 

Żołnierzy A K  Ziemi Wlleń- 
ddej

Litewska Służba Hydrometeo
rologiczna przewiduje na 25 
września zachmurzenie zmienne, 
krótkotrwałe opady. Wiatr po
łudniowo-zachodni, umiarkowany. 
Temperatura 6—11 stopni, 
i W  ciągu następnych dwóch 

dni bez opadów. Temperatura w 
nocy 8— 13, w dzień 17—22 sto
pnie.

WYSTĘPY GOŚCINNE ŁÓDZKIEGO TEATRU 
LALEK „PINOKIO"

26 września o godz. 20 w Taborysklm Domu Kultury (gmina 
turglelska);

27 września o godz. 19 w  sali Domu Kultury Ministerstwa 
Zdrowia (al. Giedymina 27).

Pan Henio ze swą podwórzowo-uliczną -trupą zaprasza na 
nastrojowe przedstawienie muzyczne dla dorosłych 

„OGNISTA GORĄCZKA MIŁOŚCI"
Według tekstów Owidiusza, Oscara Wilde‘a, Adama Mickie

wicza i in.

K U R I E R
Wileński

Dziennik społeczno-polityczny 
lady Najwyższej i Rządu Re
publiki litewskiej. Ukazuje się 
od 1 llpca 1053 r.

'  Nasz adres: 232124,
Wilno, ul. Subocz 5. 

Indeks 67218 
Cena 30 kop.

Zam. 135

Nr rejestracji — 322. 

Drukarnia 
przedsiębiorstwa 
„Spauda"

Redaktor Zbigniew BALCEWICZ

TELEFONY:
Redaktor —- 22-42-40, zastępcy redaktora, sekretarz odpowie

dzialny — 61-38-34.
D z i a ł y :  państwa 1 samorządu terenowego; ekonomiczny — 

62-07-10; etyki, rodziny 1 prawa; szkolnictwa 1 młodzieży; lite
ratury i sztuki; felietonów i sportu — 61-71-25; żyda politycz
nego; listów, żyda wsi; korespondentów — 22-37-38; stołeczny 
oraz aktualności; handlu, usług 1 komunikacji — 61-15-16. 
Faz — 22-42-46.

ZYSK, KONTAKTY, POWODZENIE 
— TO W  „KURIERZE" 

OGŁOSZENIE.

Biuro ogłoszeń 1 reklamy (przy uL 
Subocz 5) czynne Jest codziennie 
godz. 0—17 w dniach pracy. Teł. 
61-68-81.


